
Wrda1ie A Cena 50 gr 
Przewodni cz~cy 
parlamentu Finlandii 
- J. Virolainen 
przybył do Polski 

Łódf na 4 mieiscu w kroiu 

DZIENNIK 
tODZK.I 

Na zaproszen1e ma~ 
Sejmu PRL.. Czesława Wyce­
ehe or7JYbvł w sobatę do War 
szawv przewodniczacy parla­
mentu Reoub«i'ki Fi.nlaindii, 
przewodniczącv partii; cen­
trum - Johannes Vilrolalmen. 

W cz.asie tygodniowego po­
bytu w naszvrn kraju fi ń1*i 
gość sPOtka ~ z członkami 
Prezydium Setmu. złożv wi­
zyty w NK ZSL i Towarzy­
stwie Przyjaźni Polsko-Fiń­
skiej oraz zwiedzi Warszawę 

i Kraków. 

przybyło miastach 
Według wstępnyc'li da- woj. bydgoskle _. alt. 1,1 

nych GUS, ludność miast i tys. mieszkań. 
osiedli otrzymała w ub. ro- Srednia powierzchnia mle­
ku z budownictwa uspo- szkań wynosiła w 1961 r. 
lecznionego 126,7 tys. nowych 40,3 m'. Warto doda~ tie 
mieszkań o 343 tys. izb. Tyri1 jeszcze w 1965 r. przeciętna 
samym ubiegłoroczne zada- ta kształtowała się na pozio­
nia planowe wyznaczone dl3 .inie 39,6 mi. 

z Wietnamu 

Partyzanckie oddziały ratietmwe w akcji 
Krwawa bitwa 1 delcie Mekongu 

e Na loty piratów USA na DRW 

Rad ChRL zestrzelono 
amerykański 

samolot 
Nad chińska prowinc:ta J'Un­

nan zestrzelono w sobotę a­
merykański samolot zwiadow 
czy bez ?i>l<lll:a - ÓOll~ Agen­
cja NowYdi Chin. 

Agenej„ stwteroza.. ł;e jest 
'Io iuŻ pi~ od 1:is'bolPeda. 
1964 roku amE!!"'V'kańs:kli samo­
lo bez pilota zestrzelony w 
orzestrzeni oow:ie4lr2lnei Chi-6-
sld.ei BEPubliłcl Ludowd. 

Odroczenie wizyty 
Tito w ZRA 

Kairski ctzied!lt ,,Al I 
Abram u D.isze. :że poof.anoiwj.o-

. no odroczyć do S ~~ przy-
bvcie do ZRA ~ta \ 
Jugosławii, 'i'iito. Tilto miał 
rozpocząć wiz~ w Eei!Pcie 
31~ 

wo)skO'We~ USA. w Sajgo­
DJie siły aarodowo-wyZ>w:ileń­
cze Wie<tn.amu południowego, 

wznowiły osta1lnio swa dzia­
łalność na płaskowyżu ęd'Zie 
sweJ?o C'ZaS\l toczvla sie Jedna 
z najwięk~h bLtew w woj­
nie wietnamskiej pod Dak 
To. PartY"zanc:I nad:al lnten­
svwnie atakuia wois~ inter­
wentów i silv reżimowe w 
delcie Mekongu. 

W sobote rano "Pa<l"t:vzancki 
oddz:lia} rakietowy przez 50 
minut ostrzeliwał J?órska ba­
ze amerykańska w Plaku. 
Amecy-kański rzeczn:ik woj­
skowy Pl'ZY7l!laie. 2Je 15 Ame­
rykamów WGtało rannyeb. 
Pall"tyzanc1 utylli. w rei akcji 
rakiet o f;redln.iicv 122 mm. W 
wvnHtU bombaxdowaoiia t'a'kie 
~. uszkodzona została 
m. in. siedziba wapólnego do­
wództw& wojsk amerykań­
~cb f ~·JDOWJIC'h Oł'a?I: nie­
kilóre lltQllłdzei„ lotniska w 
P~. 

w 90botę - --jl<lb go­
dzinach ranoycb w delcie Me 
kong.u wywiązała się bitwa 
między oddziałem partyzanc­
kim o dużej 9Ue (ok. 2.500 par 
tyzaotó"" a batalionem W<>jsk 
reżimowych. Był.a to OfeMyw 
na operacja sił pakiotycmyeh. 

4Q Dails0y ~ M *· I 

tego budownictwa zostałv Dane opublikowane przes 
wykonano w 100,7 proc. W GUS nie obejmują tzw. bu­
porównaniu z 1966 r. wybu- downictwa indywidualnego, 
dowano w zeszłym roku w realizowanego przez samą 
miastach 5,5 tys. mieszkaó lu(iność. W planie na ub. 
więcej. rok zakładano, że miejscy 

W. Gomułko przyjął 
W 1967 r. Po raz plerwszY inwestorzy indywidualni wy­

na czoło Inwestorów budow- budują ok. 21 tys. mieszkań 
nictwa mieszkaniowego wy- o 76,7 tys. Izb. 

przedstawicieli kierownictwa ZMS sunęła się zdecydowanie spół -------------­
dzielczość, kt.óra przekazała 
ponad 60 proc. wszystkich 
mieszkań w miastach (ok. 

Svcvlia 

20 bm. Władysław Gomuł· 
ka przy jął członków kierow· 
nictwa Z1\1S. Na zdjęciu: w 
cza•ie spotkania. Od lewej: 
Andrzej Majkowski, Tadeusz 
Rudolf, w. Gomułka, An­
drzej żabiński, Jan Maj, 
Henryk Kanicki. Ryszard 
Strzelecni. 
CAF - Matuszewski - telefoto 

Radzieckie sputniki 
fotoerafują „Henriettą" 

Agenc.ia TASS ~. że 
sztuczne radzieckie siai:elity 
Ziem!i „Koomoo UW' i „Kos­
moo" 144" trzecią dabe z rzę­
du z przerwami k.i'łkuirodzin­
nymj fObo.i?rafu:ią panoramę 
huraganu ,.Henrietta". ktÓJ;Y 
orzeeuwa sM:l przez Oceaml In­
dv}Sld w kierunku wschod­
n:iel?Q WYbrze2.a Af~. 

Huragan ten nóe będzie 
praiwdopodobnie niebezoiecznv 
ponre-wa.ż jego „trasa" prze­
bi'E'l?a ~Ó'Wlnd.e pczez Ocean 
Lnd~. 

78 tys.). Pozostałe lokale 
mieszkalne oddane zostały 
do użytku w ramach bu­
downictwa rad narodowych 
zakładów pracy i resortów. 
Największym ośrodkiem bu 

dowlanym było w 1967 r 
woj. katowickie, na któreg:­
obszarze przybyło ok. 18,:'l 
tys. mieszkań (52 tys. Izb), 
na drugim miejscu znalazł:· 
się Warszawa ok. 16,7 
tys. mieszkań (38 tys. tzb). 
dalej woj. i?dańskie - 8,7 
tys., Łódź - ok. 7,3 tys. I 

Asz-Szaabi: Syiunizm i imperializm 
próbują pchnąć Arabów 
do bratobójczych walk 

60 tys. bezdomnych ollozoje 
POd gołym niebem 
Dalsze wstrząsy sejsmiczne 

O godzinie 15.15 czasu mJej 
scowego zarejestrowano w 
Palermo nowy wstrząs seJ.s• 
miczny. Wstrząs był lekki. 
W sobotę rano podobny 
wstrząs zarejestrowano tak:te 
w miejscowości Camporeale 
(46 km od Palermo). 
Większość z 60.000 bezdom­

nych Sycylijczyków, ofiar 
trzęsienia ziemi, obozuje pod 
gołym niebem, w zimnie do­
chodzącym do 4 stopni po­
niżej zera w nocy, sytuację 
pogarszają ulewne deszcze 
padające w dzień. Tak więc 
ludzie leżą na błocie, kt6re 
w nocy ścina mróz. Nic dziw 
nego, że w obozie bezdom­
nych jest coraz więcej cho­
rób. Wiadomości oficjalne 
mówią o 1.000 zarejestrowa­
nych wypadkach grypy. 

Front Wyzwolenia Narodo- bują pchnąć AraMw li<> bra­
wego Ludowej Republik\ tobójczych walk, aby zagar­
Południowego Jemenu pod- nąć ich ziemie i ich boga~ 
jąć ma wkrótce decyzję u- twa naturalne". Jenlaala do11aga się 
dzielenia poparcia Republice Jedność przeciwko dłom 
Jemeńskiej. syjonistycznym I imperialis-

Półoficjalny organ FWN"'"' tycznym nie zostanie wyka­
sprawującego władzę w Je- ta dopóty, dopóki Arabowie 
menie południowym - dzien 
nik „14 October", pisał w nie położą kresu wszystkim 

szybkiego zwołania 
arabskiej konferencji 
na szczycie 

piątek, że Ludowa Republi- lokalnym sporom - piSTe Już w piennzym 4nhl -
ka Południowego Jemenu w d t A ... bi od mów między prezydentem Li• 

prezy en sz...,zaa W - banu a królem .Jordanii (pre--
pełni popiera walkę sil re- k 
publikańskich w Jemenie powiedz.i na d~ se re- zydent Libanu, Relou pneby 

•sto · tarza generalnego fedecacj' wa :a Z-dniową wizytą w Am• 
przeciwko monarch1 m. manieł jordański monarclla • 

arabskich zwią?:k6w zawode- naciskiem podkreślał, te ko-
Dziennik stwierdza, fJe na- wych, kt6ry zwr6cił się z nieczne jest jak najszybsze 

czelne dowództwo FWN, któ zwOłanie arabskiej konferen-
re w okresie przejściowym apelem do szefów państw cji na nczycie. Jordania nie 
stanowi organ ustawodawczy arabskich o udzielenie po- m&~e pogod.aie się z obecni\ 
kraju, w ciągu dwóch ostat- · R błi J • k" j sytuacją, kiedY to częśe jej 

paraa epu ce emens ie terytorimn pMOStaje nadal 
n.ich dni dyskutowało nad w jej walce z najemnikami. I · poci izraeł.skl\ okupacji\< 
sytuacją w Jeinenie. Ludo-,~------------~~---------~--..... 
wa Republika Południowego 

• • • 
Dr Blaillerr • pelni·e lntega !~=Zi~~!S°=~/ 

' • d d ... Na pokładzie sputnika znaj-p O W?OCl O omur du:!<! się aparatura naukowa 
przeznaczona dla kontynuacji 
badań przes>trzenl komnlemej 

Stan zdrowia Kasperaka wyjątkowo krytyczny -~odn_m-~_:oku_prog_1~~-em_og_ł= 
Jemenu, która przewiduje 
możliwość unii z Republiką 
Jemeńską, w pełni sympaty­
zuje z bohaterską walką sił 
postępowych Jemenu z wro­

Walka o wykorzystanie wody 
z podziemn,ch m6rz Dr B-;,a:ibe;rg I tego rodzina 

z napięciem czekaió. aż l'D!ill!ie 
18 dzień Po ooeracji. W 18 
dniu bowiem :znnairł pierwszv 
pa<.jent z przes2JCZePionY'm 
ser~em, Loll!i.s Washka:nsky. 

Wypa:Iek BlaiberJ?~ jest 1ed 
nak imnv niż Washkanskvego 
i sami l eka!I"ze ze S"llPltala 
Groote Schuur stwierd7A!ją, 
ŻP śmierć oierw.szego pacjen-

!lllllllllUUlllllllllllllllUlllHUllllllllftllllll 

c. M. Clifford 
CAF - UPI - tełefoto 

1la W':iele ich .nau:"LYła. W Wly­
oadku ~ ~ 2)!"e­

duiwwaili dozty leków pr.ze... 
ciwkio odrzucenfilu orz~. 
w ogóle nd.e zasliOSOWati bom­
by kobaltowej. naitomiast 
Zwi$.szv:}ii Śl"odk;i przec'.!WLil­
fekcyjne, a Pl'rede wszystkim. 
ZWrOOi.a znacznie wi~ 
l.liWage aa sber:Y'~ otoc-ze­
n.ia paC'.leniba. Wszel~e bezpo.. 
średnd.e koMakf:v z rodzirul i 
z innvm! oSobami - co miało 
miejece w wn>a-Oku W asb­
kan~·~ - zos11ały zakaza­
ne. 

Lekmze uwabją, że Blaoi.­
berl? będ21ie mógł pójść do 
domu w P<lłowie lutego. 

(D) Da.lsey ciąg na silr. :t 

Umowo handlowo I 
ChRL - Finlandia 

W sobote podpisano w Pe­
kinie - infOl'tn'l.llje Agencja 
Nowych Chin - po zakończe­
niu przyjacielskiicb l'0'1JIIIÓW 

~nae baind'Iowe na 
rok 1968 między rządami 
Chińskiej Republiki L.udowei 
a Re{)Ubliką Fiinlandiii. 
~ienie pr7)e'Widiuje 

Wzrost wvm:iany towarowej 
między obu krajami w slio-
511.lnku do ~ 1967. 

Nowy sekretarz o.brony USA 
Nowym sekrel;:air'z,em obrony 

na miejsce ustępującego 
McNamarv mianowanv z.ostał 
60-letni Clarc CJiffard zajmu­
jąC? osta<t:n.io stanow.iisk-0 prze 
wodnicza!:el?u rady d>la :!JIP?QW 

zagraniczmel!-0 wvwiadU. 
Clifford i est z wyks'zJtlałce­

!lria prawni!kiem. Jego m.wo­
dowa dZialalność kQncentro­
wa:Ja się główni.e w ~ 

wielkiel<'o busi:nessu game 
oełru.ł fllllkcie prawnego kon­
sultant.a i zajmował szereg 
iJnTl,}ldJ ooważnych stanoWisk 
w 21a;rządach wielkich korpo­
racjd. Od c21asów TruilllQna., 
pow·oiływa.nv był kilkakrotnie 
jako wezvdenck:i docr>adr.:' w 
gprn.wach i:>OlitYcziny:h, vroj­
skowych i wvwiad-:i~h. 

tBł Da.lsey- c.i.ąg na str. 2 
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gami republiki. 

Prezydent Lu~ej Repu­
bliki Południowego Jemenu. 
Asz-Szaabi w depeszy do se­
kretarza generalnego fede­
racji arabskich związków 
zawodowych stwierdza, że 
„Syjonizm i imperializm pró 

Za antypolską działalność 
stanq przed sqdem 

Udostępn:ioemem 'llil'OdY dla 
r<>IIIlli.ctwa w ka:i:-dei pofr.r,eb­
nej d:la da.nei upraiwy ill.ości, 
zaJPObiegarnem jej Sll'ralbom. 
~eniem rezerw f wYk<>-
i-zystywan:iem nowvcb iei źró 
deł zajmuja sie hydl"<Ji.odz,y 
pra"Wi€ ws:zvstkich krajów. 
Znalazło to osł.a!łnio wyraz 

w WY'POWiedz:iJach R. Am­
broggi'el!o z Międz'.V'llarodowej 
Organ:izacii W}'ŻY'Wienia i Rol 
niebwa (FAO). Hydrolog te!!1 
iest zdania. że ~ia Gl­
brzymie nie w:Ykorzvstane re 
zerwy wodne w pos1Jaci zbior 
n:ików podziiemnych . Woda 
uchodzi z niich do mórz. Prze-

sób zbiOll"'!l:fków naziem111ycłi. 
DO'łlychczasowe badianiA pro­

wadzone z inicjatywy FAO, 
głównie w Grecji, i Tureji, 
pozwoliły juŻ określać wiek 
i oojemność niekrti>rych pod­
ziemnych zbiornik6w. W ba­
daniach tvch Ql!!'Omne usługL 
oddaje metoda iindYketor6w 
radioaktywnych. 

Obecnie badiania odbywaja 
się na terenie Algierii. biblii. 
ZRA Ara1bii Saudyj~j. Su­
danu. Kamerunu i ln.n'J'Cłl 
kni.iów afrykańskich. charn!k­
teryzujących S!ie długotrwałv­
mi 9\.IS2all0i. wzglednie norawie 
całkowitym brakiem opadów. 

Do Sądu Wojewód"Zkiego w 
Szczecinie wpłynął akt oska.r­
żenia przeciwko aresztowa­
nym: Alfredowi Ki-pperowi, 
mies?Xańcowi Szczecina oraz 
Eugeniuszowi SCharbatke, oby 

1 Północnych ocaz roepowszech 
niali poglądy o nietrwałości 
granicy na Odrze i Nysie; zbie 
rall i przekazywali informa. 
eje o życiu i sytuacji ludnoś 
ci Pomorza Zachodniego; opi­
niowali i wysyłali do NRF I 
Berlina zaehodniego wykazy 
osób rzekomo potrzebUjącyeb 
pomocy. 

ciwdziałając tym str>aitom • .--------------
wa.telowi NRF. -

Ki:pper i ScharbaUte ookar­
żeni zosta<J.i o wrogą politycz 
nie, a,ntypo'!ską działalność, 
prowad:ZOOą w pororumieniu z 
zachodnion>emlecką organLza­
cją rewizjonistyczną „Kircllen 
dienst Os·t", na zlecenie któ­
rej szkalowali PRLJ podwa­
żali! polskość Ziem zachodnich 

Kipper i Scharbatke ookac· 
żeni są również o dokonywa- I 
nie nielega!nych manipulaejil 
dewlzowyeh i przestępstw skar 
bowyeh. 

można zaioewnić rolnk'twu du­
da tkowe ilości wQdy. Zda­
niem Ambroggi'ego, nauka 
za tmie sie właśnde wytwrzy­
staniem dlR rdlnictiwa owych 
podziemn.yob zbiorników. tak 
iak dotychczas z.ajm<>W'lł<tlo się 
J?łównie budowa zapór na rze 
kach i osiągamjem w ten spe-

Z
e 2JrolZll.1!llimym zadowoleniem przy­
jęła opicia publiczna w-iadomość 
o nowej. wspólnej amerykańsko· 
radzieckiej wersji r,xaktatu o n:ie­
roopowszechnianiu brona jądrowej. 
FormaJnde każde z wielkich mo­
carstw prz.edstawiJ.o osobny pro-

jekt tego J.tlcladu. Ale oba projekty brzmią 
ióentycznri.e, oo ma ważną wymowę. 

Pr:r.ez d!u,gie miesiące 1loczyfy s~ żmudne 
dyskusje w genewsikim Komirtecie Rozbroje­
niowym 18 Państw i wciąż nowe przeszkody 
pię1lrzyly się na drodze do por<J<ZUITT1ien ia. 

eSIZJCIUl w sieriprulu ubiegłego roku Związek 

IMfu& -- A 

Porozumienie 
w Genewie 

Radzliec!k:i. i Stany Zjednf.>czio.ne u'l;g<ldniły tek9t 
całego uk!ladu - całego, poza pa.ra.g;rafem tN.e-­
cim, mówiącym o lronltroli. 

Tu:.dnoiści dotyczące teęo właśnie paragrafu 
v..-ypływaly z post;awy szeregu państw nieaik>­
mowych, które obawialy się, ażeby traktait nie 
pozbawił ich m<l!ŻliwoOOi pokojowego wyko­
rzysta.n.i.a zdobyczy ery atomowej. O iie jed­
nak ndelktóre z tycłl kirajów kierowały Si4l tro­
ską o dobrne roeum.iane :iJnteresy nair<ld<>w~ 
i pragnęły gwaraincjj, że układ. pożądany jia­
ko krok na drod7ie ograniczenia zbrojeń at,o. 
mowych, nie powstrzyma ich rozwoju ekono-

W Da.Jsey eąg na str. 2 

Bandycki napad 
na bydgoskiego 
taksówkarza 

Prokuratura Pow~ dla 
m. Bydgoszczy ~raz z org.ana 
mi t'40 pr~wadzą dochodzenie 
· &prawie bandyckiego napa­
oo na taksówkarza bydgoskie 
go, 32...letniego Ludwika Kuliń 
skiego. 18 bm. w godz,inacb 
wieczornyeh n\e znany osob­
nik polecił zawieźć się i:wzez 
taksówkę nr 13ł, którą prawa 
dził KulińSki na stadion za­
wiszy, który znajduje się w 
pobliżu law. Kiedy samochód 
wyjechał na mało uczęszczaną 
drogę, sledr:ąey obok kierow­
cy bandyta wydobył z kiesze.. 
ni nóż zadając Kw.ińskiemu 
kilka clooów. Na ws~ 
przez niego alarm, sprawca 
napadu widząc nadblegającyeb 

prz~hodniów - zbiegł. 
Ofiare wypadku przewiezlo. 

no natychmiast do upita.la o­
gólnego nr 2, gdzie stwierdzo 
no 8 kłutyoh ra:i w klatce 
piersiowej, głowie I plecach. 
Jak poinformował w sobo~ 
lek&rz dyżurny. życiu Kuliń­
skiego nie zagraża niebe0pie­
czeńsłW~ 



Pomyślny bilans 
rolnictwa chińskiego 

Poprawa sytuacji na Odrze z Wietnamu 
e W piątek opublikowano w 

Moskwie radzie~ko-kolumbij­
ski komunikat o wznowieniu, 
pocz~wszy· od 19 stycznia br., 
stosunków dyplomatycznych 
międ2y <>bu krajami. 

W komunikacie oba rządy 
wyratają przekonanie te przy 
wrlcenie stosunków dyploma­
tycznych rozszerzy kontakty 
handlowo-kulturalne i dyplo­
matyezne między ich krajami. e Na żądanie KRL-D odby­
ło się w sobotę w Panmun­
dtonie posiedzenie wojskowej 
komisji rozejmowej, na któ­
rym gen. Pak Szun Huk, przed 
stawicie! strony l«>reańsko­
chińsk!ej złożył stronie ame­
rykańskiej protest z powodu 
powtarzających się wrogich 
aktów przeciwko ~L-D. 

Gen. Pak Czun Huk ostro 
potęplt stronę amerykańską za 
to, że przekształca ona strefę 
zdemil!taryzowaną w strefę 
ogniową e Na zapr~szenie prezyden 
ta de Ganlłe'a w dniach ?-10 
lutego br. złoży wizytę ofi­
cjalną we Francji prezydent 
Iraku, Arif. e Były prezes komisji EWG, 
prof. Walter Hallstein, które 
go plany utworzenia wspól­
nych pona<l.narodowych insty­
tucji politycznych „szóstki" 
spotkały się swego czasu ze 
zdecydowanym sprzeciwem 
Francji, wystąpił w piątek w 
Rzymie z nowym planem utwo 
rzenia europejskięJ wspólnoty 
politycznej. 

p; an Hallsteina, któr-ego re­
all2ację przewiduje on do ro­
ku 1980, zak!:a<l.a stworzenie 
federacji skupiającej wszyst­
kie wspólnoty gospodarcze. ml 

l!taq:ie l polityczne. Plan za­
wi "'ra również sugestie doty­
czące rozbudowy istn!ejącej 
wspólnoty sześciu państw za­
chodnioeuropejskich. Ostro za 
atakował on przy tym polity 
ków francuskich, za to. że 
sprzeciwiają &lę roebudowie 
EWG. 
Jeśli chodzi o „europejskie 

koncepcje wojskowe" Rallstein 
uważał. że należałoby utwo­
rzyć „ ws-pólnotę - obronną", 
którli 2'l0Slałaby powołana W' 
ramach paktu atlantyckiego I 
dysponowała własnym europej 
skim sztabem generalnym. 

e Agencja MEN informuje 
w depeszy z Kairu, że zakoń 
czyły się tam 3-dniowe roz­
rnowy przedstawicieli 8 pale­
styńskich organizacji ruchu 
oporu. Organizacje te posta­
nowiły powołać do tycia wspól 
n.ą radę wojskową, sekretariat 
generalny i stałą rądę wyko­
nawczą. 

W konferencji nie brały u­
działu 4 inne organizacje pale 
styńs~le, w tytn Organizacja 
Wyzwolenia Palestyny. 

• Sekretarz KC PZPR, wta 
dysław Wicha przyjął 20 bm. 
przebywającego w Polsce mi­
ni~ra sprawiedliwości Węgier 
skiej Rep·Jb!ikl Ludowej, Ko­
roma Mihaly oraz towarzyszą 
ce mu osoby. e W Białym Domu podano 
do wiadomości, że prezydent 
Johnson przyjął dymisję za­
stępcy ambasadora USA w po 
łudniowym Wietnamie, Euge­
ne Locke'a. Locke ma za.miar 
ubiegać się o nominację par­
tii demokratycznej i kandy­
dować w wyborach gubernato 
ra Teksasu. 

Ostatnie oficjadne publika­
cje chińskie zawierają szereg 
danych o pomyślnym bilansie 
rolnictwa ChRL w roku ubieg 
łym. Stwierdza si~ że w 1967 
rOku osiągnięto pl.ony o 10 
proc. wyższe anlteU w 1966. 

W krytycznym okresie orki 
wiosenne:! pomagali chłopom 
w polu m. in. żołnierze I ofi­
cerowie, których skierowano 
tysiącami na wieś. 

Konferencja prasowa 
Rostowa 

Podsekretarz stanu USA dfs 
politycznych, Rostow, o<l.powi.a 
dając w piątek na pytania 
podczas konferencji prasowej 
optymistycznie ocenU perspek 
tywy, jakle otworzą się przed 
państwami n.fe posiadającymi 
broni nuklearnej w wypa<l.ku 
podpisania Uk:!a<l.u o nieprol.i­
feracj i. 

Co do dotycbezasowycb re­
zultatów misji Jarringa, to 
według Rostowa są one "za~ 
chęcające". 

Powziętą przez rząd brytyj­
ski decyzję wjcofani.a sil zbroj 
nych ze strefy na wschó<l. od 
Suezu do końca roku 1971 Ro 
stow uznał za „dramatyczny 
wstl"Ząs", na który jednak Sta 
ny Zjednoczone J?Y!y całkowi 
cie przygotowane. 

Noteć coraz groźniejsza 
W woj. szczecińskim dzięki 

zlikwidowaniu kilkunastokl­
lometrowego zatoru lodowe­
go w rejonie Ognicy, obni­

żył się stan w6d w wiela 
punktach kontrolnych poni­
żej tej miejscowości. W so­
botę 9 lodołamaczy - NRD 
l polskich likwidowało 

jeszcze luźny lód, który za­
lega koryto Odry w rejonie 

Gozdowie. 

W rejonie wsi Lubczyng 
- Komor6w woda spływa­
jąca z rzeki Iny wyrwą w 
wale przeciwpowodziowym u­
chodzi kanałami melioracyj­
nymi do niżej położonego 
Jeziora Dąbskiego. 

Mieszkańcy zorganizowali 
akcję ratunkową . dla leśnej 
zwierzyny: sarn, zajęcy i 
ptactwa, które schroniło słe 
na wyżej położone miejsca_ 
Sarny I zające przewieziono 
do pobliskich lasów. 

Według wiadomości uzy-
skanych w godzinach popo­
łudniowych sytuacja na No­
teci komplikuje się. Woda 
nadal przybiera na tej rze­
ce u ujścia do Warty, Za­
tor, kt6ry wezbrał wOdy w I 
Drezdenku, zatrzymał się w 
Trze biczu. 

miejsca mieszkańców 30 na!­
bardziej zagrożonych gospo­
darstw. 

Stan zdrowia 
Kasperaka 
wyjątkowo krytyczny 

W szpitalu Stanford w Ka­
liforn.i dokona.no juŻ trzeciej 
operacji na Mike Kasperaku, 
któremu 6 styczn!iQ br. prze­
szczePiono cudze serce. t.e­
karze nie bylii w stanie za­
hamować krwot:oków wewnę­
trznych i uiecydowali sie na 
usuniecie ś:edziO'llY. Stan 
zdrowia 54-letndeg0 pacjenta 
określono iakn .-WViatkowo· 
krvt)'Cz.nv". LekaTu! ze szPi­
taJa Stanford obawiaia się, 
że może doiść do infekcjj. 

W Gościmeu, na zasypanej 
lllllllllUlllllllfllUlllllllUlllllllllllllUllllllJllllllllUUlllllllllWlllllmDIUlllHlllBllHlllllUlllllllllllHlłllllUlłllllllllJlllRIRIWIHUllUlllAlłR• 

wyrwie zanotowano przecie­
Energil Atomowej, która ma swą siedzibę w ki. Na wysokości wsi Przy-

Jak uodale ae:encja AP. w 
mieście Pittsbure;h w stanie 
Pensylwania orzvs1apion.n już 
do organizacji tzw. „banku 

serc". PostanoWiono sPQTZa­
dzić li'ste osób które zf!Q<lzi-, 
łvbv si e oddać PO śmierci swe 
serca dla przeszczepienna ich 
chorym_ Ja'ko oiel"WSZa na 
li.ste za.pisała sie żona miei- I 
scoweJ!o burmisl:r7a panj I 
Barr. 

(C) Dokońe:r.enie ze str. I 
Po obu stronach pyły duże 
straty w ludoziach. Bitwa t~ 
czyła się w p<>b!U:u Cal Lay, 
głównego miasta prowincji 
Dinb Tuong leżącej 80 km na 
po!udnioW)' zacbód od Saj­
·onu. 
Piraci atner'Y'kańscy konty­

nuowali wcz.arai terrorystycz­
ne naloty na DRW Ata.fil te 
sPOtkałv się ze zdecvdowa:na 
od'Jll['aiwa ,rtyleril orzeciwlotni 
cz.ej DRW. Jak donosi wie<t­
namska agencia orarowa.. ze­
strzelono ieden z amervkań­
skicb 89:molotów. Tvm sam:vm 
liczb„ ameTvkańskich samolo­
tów strąconych nad DRW 
wzrosla do 27'1:7. 

Howy sekretarz 
obrony USA 

(B) Dokończenie ze str. l 
Nowy sekretarz obrony USA, 

Clark Clifford, oświadczył w 
fOZl.<lowie z dziennikarzami, że 
zamierza kontynuować politY 
kę swego poprzednika i że 
nie przewiduje żadnych zmian 
w Departamencie Obrony. Za 
znaczył z góry, te nie chce 
wdawa6 się w dyskusje na te 
mat polityki Pentagonu, do­
póki jego nominacja nie zo­
stanie oficjalnie zatwierdzona 
przez senat. 

Zapytany, czy w kwestii 
Wietnamu zalicza się do gru­
py „jastrzębi" cny „gołębi"', 
Clifford odparł wymijająco, 
~e „popełniono błąd, wprowa 
dzając podział ludzi na kate­
gori. Pl"ZY niyciu nomenkla­
tury ornitologicznej". 

DWA 
POLIT~ 

Wiedniu, jest niewątpliwie poważnym oo.kce- sieka woda przelewa się na-
sem. Jednak nie jest to jeszcze koniec trud- dal przez wał. Po przeciw-
noOO!.. Nie sądzi się wprawdzie, że wystąpią nej stronie Noteci - w Lip-
Ol'le w dyskusji nad projektem traktatu, k!tó· kach woda również przelewa 
ra odbędzie się na dru.giei części sesji Zgro- się przez wał. Na pomoc po-
madz.enia Ogólnego Narodów Zjednoc'Wnych, śpieszyło wojsko, kt6re łód-
ale raczej że w dalszym ciągu zastrzeżenia kami przewozi w bezpiecznP 

Grafolog USA ostatecznie 
demaskuie Lubkego 

(A) Dokończ9llie re str. 1 :wysuwać będzie Boim. Poza tym przeszkodą Dokumeoty, których aut.en-
mioznego i technicznego, a tym samym nie w urzeczywistnieniu zasady tmiwersalności tycznooć oficjalne czynniki 
pogłębi przepa.śoi. między ~omem w kra- uldadu jest stanowisko dwóch wie4<kich mo- bońskie negowały z uporem 
jach atomowycli 1 nieatomowych, 0 tY"le w cairntw, które nie zamierzają do niego przy- jak<> „jaskr<lJIT!I"' f~rstwa", 
wypadku NRF było nieco inacze•. sitąpić: z jednej strony Chin, które roa;wijaj~ Kron1••-a opublikowane Pl'?.CIZ NRD, zo 

• od eda • str Ił. stały uznane za autentY.,czne 
Wprawd2lie rząd NRF również .......... ~iwal n:i wna bron jądrową. z drugiej ony przez jednego z wybitnych 

pod .,.,~..., zaś Francji. która stoi wpl'awdzie na gruncie d'- ' współczesnych grafologów I 
się obną motywacją, podając m. in. przy- pokojowego współimnien.ia, wważa jednak. że ==== wypa lłt.OW e - spertów pisma. J. H. Harln 
kład konieczności dokonywania eksplozji ją- z uwagi na własne bE-zlpieez.eńs.bW'o, nie mate ga. Dokumenty te zostały ogło 

mał jednozna<:znie, !t o „stał 
szowa.niu dokumentów nie mo 
że być mowy". 

Turcja uznaje 
grecką juntę wojskową 

drowych W celu._ kopania kanal6w, to jed- zirod.z;ić Slię na „zamrożenie" stanu, w którym e Na ul. Obr. Stalingradu szooe w NRD. Obarczają one 
nak wysttWa.ne jednocześnie oostu:lafy doty- USA mają pową:i:lną przewagę atomową nad wpadła pod samochód o.sobo- H. Luebkego odpowiedzlalnoś- Agencje zachodnie informu-
cząoe wyposażenia Bundeswebxy, a także Eu:rqpą. wy s-letnia Jolanta Pawlak cią za budowę obozU koncen- ją. te ambasa<l.or TUrcji w 
Btmdesmarine w „najnow<>cuśniejszą broń ją- (:z.am. Obr. Stalingradu 3:2). tracyjnego w Leau, gdzie zgi Atenach ośwlaoceyl w sobotę, 
drową" - rzucaly św:iatto na p.ra.wcł2llwy seng Niiernmej ~ sprawa trakltatia 0 nte-- Dziewczynka ~a lekkie!> nę!y tysiące osób. lt jego rząd uznaje obecne 
obiekcji Bonn wobec traktatu. Wielokirotnie r~z.echnia.niu broni 

1
."""'"''Wej =alazła sic obrażeń ciała. Jak informuje w najlnow- władze Grecji. Oświadczenie 

cllodn' · · ~""~q .,.......~ szym numerze magazyn ha.ro- to ambasador złożył po 45-mi-
za mruermeccy politycy parusmli t.ę spra- na dobrej drodz,e, oo ma znaczenie tym więk- 1 Plot. burski „Der stem", H. Ha- nutowe! rozmowie z greckim 
wę w Waszyngtonie i te właśnie interweooj~ su:e, że ponad dziesiątek państw niea;tornowych k!rs:J!1 ~rzy~~~.:;:1u!1 wpa<l.r; rlng (którego ekspertyz.a Po-( ministrem spraw zagranicz-
si;owodowały 2lWło~ę w uzgodnieniu niezmier- posdada d?Jisiiaj tecłm.iczne !Il<l'Żliw-Otcl produk· pod samochód Ire~ Lelanow mogła władzom amerykafi- nych. Ai;rencje zwracają uwa-
n1e ważnego, trzeciego paragra.!u traktatu_ tj<i tej broni Jeśli układ zamknie im t.ę dro- (zam. wrześnieńska 148). Swiad skim w 1935 roku zidentyflko gę, te Turcja jest pierwszym 

Uzgodnienie go w końcu, a także przyjęci~ gę, będ'Zli.e to niewątpliwie z lrorz;yśdą dla at<r kowie wypadl<u ptoszenl są o wać Bruno P.auptmana - mor kralem NATO. który uzn"\ o-
zasady, że kontrola po.stanowJeń układu po- mowego bezpiec:7lE!!ństJwa na śWlieclie. zgłoszenie się do WKRO, Wł. dercę uprowa<l.zonego przez t\claln\e reżim wojskowy w 
wienxma zostanie Międzyna.rodowej Agencji (lal Bytomskie2 so, n_okól 14. (reg) niego dzi~ka Lmdbergba), u- Atenach. 

111m111111m11111111111111111111111111nmimttlffllHttmmmim1181111nnnnnlhlliKRMiiiam:cnlRIHUlmtmmlllllllllllllRHlllllmtHllllHHlllHnnntlnmnnmmm111nn111111m111111m11111111111t11n1111mn11m11m11m11mtnmnn11111111111111mm111111111111111111mnm1111111111111m1111m11 ____ .._~.,.,.....,.._ ............... 

SPORT-il - SPORTiS'PORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • 
W GrenoblP czekają med A IP. 

Górnik (Zabrze) 
~ra w Łodzi Trzy zwycięstwa Soni Renie 

z ŁKS o Puchar Pols~ i W programie plerwgzych Zimo I nych konkocepcjl była jazda fi· 
wych Igrzysk Olimpijskich, któ· gurowa łyżwiarek. Zwyciężyła 
re odbyły się w 1924 r. w Chamo Planc (Austria) przed Loughran 
nix, jedną z najbardziej efektow- (USA) I Muskełt (Anglia). 

(TEL. WL.) W Ka.iowi·· 
cach odbył.a się wcrora.j na­
rada dzia.&a.erz;y piłka.rskich 
z udziałem przedsta.Wlicl.ell 
klubów I i Il ligi. W trH· 
cle na.rady dolmna.no loso­
wania 1/8 finału Pucharu 
Polski. Jak wiadomo pa.rtne 
rem ŁKS jesi uspól Górni­
ka Za.brze. 

Ruszył rajd Monie Curio 

Rok 1928 (St. M<>l'itz) - to po­
czątek wielkiej l wspaniałej ka­
riery Son! Henie (Norwegia). 
Srebrny medal zdobyła Burger 
(Austria), a brązowy Louirbran 
(USA). 
Następna Olimpiada - to rok 

1932. Lake Placid. zwycięża po­
nownie trenowana pr:i:ez swego 
oJca Sonia Henie. Drugie miejsce 
zdobywa Burger (Austria), a trze­
cie Vinson (USA). 

w wyniku JOS(JIW8Dia go­
spoda.r.zem tego spotk:a.nia 
zostaJ ŁKS i w zwillzłm z 
tym 14 k.wietnla br. na st,a.. 
dionłe przy Al. Unti zoba-­
oeymt rewP.lacyjny 2'lll8l>ÓI 
mistrza Polski. 

PO'lA łym rozł.osowano dwa 
mecze (na pierwszym miej­
Silll gospodarre): GKS Ka.. 
towioo - Legia, Za.aiębie -
Odra. . 

Na na.rad-zie dwóch łóch­
kich dma.ła.ezy piłkarskich 
udekorowano srebrnymi od­
z.na.kami PZPN. OdZllll>CZeni.1 
te prz;y-zina.no pp. Stefanowi 
Rogali i Izydorowi Wietesce. 

(ms> 

\\~I 

XXXVII samochodowy rajd 
Monte Carlo rozpoczęło w no­
cy z piątku na sobotę 200 za­
łóg. Nie jest to dużo, ZWllżyw­
szy, 2:e w Innych latach sta­
wało na starcie ponad 300 e­
kip. Nie oznacza to jednak 
obniżenia rangi tej imprezy. 
Sport automobilowy - podob­
nie jak i wszystkie inne dys­
cypliny sportowe - wymaga 
coraz większego przygotowa­
nia tak samochodu jak i za­
wodnika, a co za tym idzie, 
znacznych nakładów finanso­
wych. Na stal'\.-ie staje więc 

W Łodzi powstało 
Towarzystwo Naukowe 
Ku aury Fizyczne 1 
Onegdaj odbyło się w Łocm 

inauguracyjne ~e zaJ.<riy­
cieli Oddziału Łódzkiego Pol­
skiego TMVa.rzystwa Nauko­
wego Kultm-y Fizycznej. 

Siatkówka. Start - Wisła Kra- Spotka.nie zagaił dr A.. N-
ków I liga pań, godz. l:l, ul. Te- D86. Referat ekolicrmościowy 
resy 56. o pokzebie wykonystywania 

Koszykówka. ŁKS - Bałtyk Ko- osi1'~ęć naukowych prr.e'Z 
s:i:alin U liga rpężczyzn, godz. 17, _..,.......,...1.w wygłosił doc. 
ul. Armii Czerwonej 80. "'•""'~~~ 

Zapasy, Mistrzostwa juniorów ~ z Wa.rsza.wy. 
WKZZ. Styl wolny w Łodzi, ul. __ ft...._ 
Krzyżowa 5, godz. 9, st. klasycz- Do ,,_""""u towa.rzystwa '1VY-
ny w Piotrkowie, sala Piotrcovii. braoi 7l11Stali: dr A.. Nonas 
godz. 9. (prezes) orarz; doc. dr K. Mar-

Tenill stołowy. Liga okręgowa : ldewi.,_ eh' Z. Wyżnikiewicz, 
Metalowiec - Lechia, godz. 10, mgr G. Grochowski, red. J. 
ul. Przybyszewskiego 99, Tęcza - Nłeoleoki, dr A.. "--~y, mi:r 
ŁKS, godz. 11, ul. Różyckiego 5, "'~"""""' 
start II Łó<l.ź - Lechia, god:i:. WL Bradz, mgr Z. Nonas i 
13,30 ul. Teresy 56. mgor B. ~'liski. 
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mniej zawodników, ale ich po 
ziom jest niezwykle wyroki 
i wyr6wnany. 

Po południu agencje donio­
sły o wycofaniu się z rajd•.1 
dwóch pierwszych samocho­
dów. Obie załogi wystartowa­
ły z Monte Carlo i musiały 
zrezygnować z dalszej jazdy 
w Alpach. Są to Ambrosini i 
Peri nr 42 z Madagaskar•i 
oraz Włosi Trentini i Pietri 
nr 65. 

M·IT zdobył puchar 

Rok 1936 - Olimpiada w Gar­
misch Partenkirchen. Startuje po 
raz trzeci I ostatni, zdobywając 
trzeci złoty medal olimpijski So­
nia Henie. Drugą jest Colledge 
(Anglia), a trzecią Hulten (Szwe­
cja). 
Więcej Sonl Henie nie widzie­

liśmy na lodowiskach świata WY· 
stępującej jako amatorki. Prze­
szła na zawodowstwo, występu­
jąc VI wielu międzynarodowych 
rewiach I w filmie. 

W 1948 r. w St. Moritz koronę 
królowej łyżew po Sonl Henie 
objęła Sc<'tt (Kanada), 2) Pawlik 
(Austria), 3) Altwegg (Anglia), 

„ Wyzwolenia Łodzi" Ol!mp!ada w Oslo. Jest rok 
1952, Zwycięża Altwegg (Anglia), 

, ok.azj.i 23 rocmicy wyZW'Ol.e 2) Albrecht (USA), 3) du Btet 
(Francja). 

: , ' naszego miasta odibyły się VII Olimpiada w 1956 r. roze­
grailla w Cort!na d' Ampezzo. 
Zwycięża Albrigt (USA) przed 
Reiss (USA) i Wendl (Austria). 

Mwody w jeździe szybkiej na 
locl<zie. Zeepołowo pierwsze miej 
sce 1 puchar „ Wyzwolenia t.o- Rok 1960 - Oslo: 1) Reiss (USA), 
dz.i" zdobył MKT, przed Pittcą 2) Dijkstra (Holandia), 3) Boles 
Tom8$ZÓW. w zawodach starto- (USA). 

wało ok. 80 zawodonikow. 

Na wyr6ż<nienie zasługuje m. 
i.n. Gredowska (LZS Rawa Maz.), 
kt6'ra zwyciężając w wtei.ObOJu 
uzyskała 128,367 pkt. oraz Jerzy 
Smyczek, który . był najlepszy 
wśró<l. mętcey?m w t.ej samej 
dyscypun1e i zdobył u11,l!83 pkt. 

W czasie ostatniej olimpiady w 
Innsbrucku w 1964 r. bezkonku­
rencyjną była łyżwiarka Holandii 
Dijkstra która wygrała z Heitzer 
(Austria) 1 Burke (Kanada). Przez 
krótki okres podziwialiśmy 
jeszcze wspaniałe popisy łyżwiar­
skie Dljkstry, która jednak posz­
ła śladami Sonl Henie, przecho­
dząc na zawodowstwo. 

J. NIECIECKI 

I lig·a koszykówki kobiet 
Spójnia Gd~ - ŁltS Łódź I Lech (Poznat)) - Olimpia (Po 

64 :73 (38 :39). I znań) 50:62 (25:33). 
Czami (Szczecin-) - AZS X-[ Wisła - AZS (W.,wa) 71:48 

kÓW 60:50 (29 :M). (4.% :25). 
AZS Po?JDań ~ (W~ Korona (Kraków) Polonia 

claw> 62:58 C25:33).. tw-wal 61>:46 133:28). 

Hokeiści ŁKS zremisowali 
z Górnikiem Murcki 

G6rnik Murcki zremisował 
z t.KS 2:2 (0:2, 0:0, 2:0). Bram 
ki dla Górnika strzelili Cofa­
ła 2, a dla t.KS: Stolecki i 
Białynicki. 

Dopiero w trzeciej tercji 

Łatwe zwycięstwa 
siatkarek Startu 
(ltt1f. wł.). Siatkarki startu ro 

zegrały kolejny mecz o mistrze;> 
stwo ekstraklasy wygrywając 
łatwo z Koleja·rzem Katowice 
3:0 (15:6, 15:13, 15:7). 
Mając na uwadze dzisiejszy 

ważny mecz z Wisłą Kraków, 
lodzia.nki wyraźnie się oszczę­
dzały, grały bardzo ekonomicz­
nie, co oczywiści<! nie wpłynęło 
na widowiskowość spotkania. 
Przewaga zawodniczek Startu 
była duża, a w naszym zespole 
najlepiej wypaoły Hermel I Plu­
ta. (m) 

AZS Warszawa - Start Gdy­
nia 3:0 (15:6, 15:3,' 15:11) 

Spójnia Warszawa Wisła 
KrakQW o :3 (4 :15. 4 :15, 9 :1S) 

Legia Warszawa - Budowlani 
Toruń 3:1 (9:15, 15:2, 15:3 ~5:8) 

AZS Gd.ańsk - Gwardia Wro 
cła w 3 :o (15 :5, 15 :7, 15 :6) · 

Geda.nia Gdań?Yk Polonia 
Swidnica 1 :3 (15:9, 6:15, 8:15, 8:15) 

Na czele tabeli znaj<l.uje się 
nadal Start Łódź 10 nkt. 
przed Wisłą i Legią - po 9 pkt. 
oraz AZS Warszawa - 7 pkt. 

Koszykarze Spełem 
pokonali Sparta~a 
W<=zooraj rozegrano kolejne 

spotkanie mięcl2y·narodo-wego tu·r 
nieju w koszykówce męskiej 
między Społem i S!)a'rtaklem 
Subotica (J"ugosławi.,;i). Niespo­
dziewane, a zasłużone zwycię­
stwo odnieś.li gospodarze 73:58 
(34:29). 
Najwięcej punkt6w dla Spo­

łem zdobyli: Kantorski 2'% 1 
Lechowski 18. Dla Spa:rtaka: 
Horvath - :r. (!<) 

gospodarze zepchnęli qrużynę 
ł6dzkll do desperack;.iej wprost 
obrony, ale zdołali strzeli& 
tylko dwie bramki. Pod ko­
niec meczu zawodnik ŁKS 
Stolecki otrzymał dwukrok.i~ 
ka'!"ę po 10 minut, co jest rów 
noznaczne :i: karą meczu, :i:a 
niesportowe zachowanie się. • * • 

Cracovia - Legia 1:1 (0:1 
0:0, 1:0). • * • 

Polonia Bydgoszcz GKS 
Katowice 2:4 (2:0, 0:2, 0:2). 

• • • Pomorzanin Naprzó<l. (Ja-
nów) 0:3 (O:t, 0:1, 0:1) 

• • • 
Baiłdon <Katowice) - Podhale 

(Nowy Targ) '1:0 (2:0, 3:0. 2:0). 

Zwycięstwo 

siatkarzy Anilany 
(Inf. wł.). Cenny sukces od· 

nieśli siatkarze ł6dzkiej Ani · 
lany wygrywając w Krakowie 
z tamtejszym Wawelem 3:0 
(17:15, 17:15, 15:13). 

Mecz był niezmiernie zacię­
ty, obie drużyny grały z o­
gromnym poświęceniem. Zwy­
cięstwo Anilany zasłużone. 

AZS Olsztyn - Stal Mielec 
2:3 (15:13, 10:15, 15:7, 12:15 
15:17) 

AZS Gdańsk - GKS Kato­
wice 3:0 (15:7. 15:10, 15:9) 

Gwardia Wrocław AZS 
Warszawa 1:3 (11:15, 15:10, 
u :15, 13:15). 

Odra Wrocław Legia 
Warszawa 0:3 (2:15. 1:15, 2:liił 

Hutnik Nowa H;uta - Cheł-
miec Wałbrzych 3:0 (15:10, 
15 :11, 15:3). 

_W tabeli prowadzi nadal 
AZS Warszawa 7 pkt. 
przed Legią - 6 pkt., ora7 
Hutnikiem, stała Mielec 
AZS Olsztvn - po 5 pkt. 

(s) 



it 1 edz1elny 
maRaz;yn 
„Dziennika 
Udzkieeo" 

Spór o barierę życia 
staraniem Klubów: Dziennikarzy Naukowych i Praw­

nych, odbyła się w Warszawie dyskusja między przed­
stawicielami medycyny i prawa nad pro.blemem, k<łóry 
ostatnio tvywoła.ł tyle nadziei i tyle wątpliwości - nad 
prizeszczepianiem Otl'ganów, p()bra.nycb od ludzi zmarłych. 

W tej zasadniczej sprawie, porozumienie między praw­
nikam'i i lekarzami natrafia na przeszkody. Lekarze stą­
nowią element dynamiczr.y, skłonny do eksperymentowa­
nia: Prawnicy :z.mierz.ają do uporządkowania nowych 
zjawisk, co w pewnym sensie je hamuje, Nie należy 
dziwić się prawnikom, bo nowe metod.y nie są jeszcze 
wypróbowane w nraktyce. Jak ma ie porządkować praw­
nik, z natury rzeczy predestynowaLy do ustalania kon­
kretnych reguł? Ale lekarz n'ie chce czekać na parafy 
znakomitych autorytetów. Lekarz biene na siebie ry­
zyko i potrzebuje ochrony prawa. 

Lekarz ma wprawd7Jie wyjście: zgodę pacjenta na m­
bieg. Czy jednak sama zgoda usprawiedliwia chirurga, 
jeśli istnieje tylko nikła szansa, że operacja się uda? 
A pacjent chwyta nawet 'iskierkę rtadziei ..• 

Zasada przeszczepiania nie jest nowa. ~m bowiem 
innym jest przetaczanie krwi, stosowane od wieków? Od 
dawna wymienia się roe:ówkę w oku, jak 1 części na­
czyń krwionośnych. Przy przeszczepach organów wew­
nętrznych poczyr.iono JUŻ też poważne doświadczenia. Ta 
ostatnfa dziedzina medycyny rozwija się jednak gwałtow 
nie . .Jeśli w ostatnich latach notowaliśmy wybuchowy 
ro<JWój transplantacji nerek, to przy operacjach serca 
można mówić o eksplozji - kilka przeszczepów w cią~u 
paru miesięcy. I zaPowiadaią się dalsze. Tymczasem jed 
nak ustawodawstwo milczy. 

Jak jest u nas? Artykuł 40 ustawy o zakładach leczni­
czych (z 1949 r.) powiada, że zwłok'i osób zmarłych 
w szpitalach i klinikach mogą być poddar.e sekcji dopiero 
po upływie • 2 godzin od stwierdzenia zgonu. wcześniej 
zaś, w razie koniecznej pOtr:z.eby, ustalonej przez ordyna 
tora, można pobierać tkanki: o organach wewnętrznych 
w tej ustaw'ie nie mówi się w ogóle. Tymczasem ekspe­
rymentujący lekarze nie IDOl?ą czekać. 

Istr.ieje przepis praww zakładajacy, że nie wolno za­
bierać zwłok i ich części .. z posiadania osoby upraw­
nionej". Przepis nie uwzględnia tego. że na znalezienie 
tej osoby brakuje czasu... Nadal jednak n1e ma mowy 
o pobieraniu prziesz,czepów bez zgody osób zaiIJJteresowa­
nych (o oo potknęli się ostatnJo chirurozy amerykańscy, 
którym matka odmówiła ciała zmarłego syna). 

A przecież wchodzi w rachubę i stosunek rodzir.y 
dawcy serca do tego, kto je będzie nosić. Matki - do 
kogoś, w k'im bije serce jej dziecka. Na pewno powsta­
nie przy tym wiele konfliktowych sytuacji. 

Prawnicy przyznają, że są sceptycznie nastawieni co 
do możliwości szybkiego uregulowania tych skompliko­
wanycn spraw na drodze ustawodawczej. Lekarze zaś 
zarzucają im, że nie dostrzegają perspektyw rozwoju 
wiedzy, chcą by prawo n~rmowało zjaw'iska społeczne 
wówczas kiedy one powstaJą. 

Zresztą i wśród prawr,ików są różnice poglądów. Ostat 
nio wybitny prawnik francuski stwierdził, że nie powin 
no być watpliwości wówczas, gdy drogą przeszczepu moż­
na ratować ludzi. Zwróc'ił on uwagę na to. że jeszcze 
niedawno zeszycie rany na ~ercu traktowane było jako 
bohaterstwo i - świętokradztwo. Obecnie chirurgia trak 
tuje serce jako organ bardziej „ymityWLy i łatwiejszy 
do operowania od np. wątroby. A i poza sferą chiorui·gi'i, 
istnieją problemy, które powinny budzić wątpliwości. 
Psychiatria np. zna środki kompletnie 2lmieniająee osobo­
wość pacjenta, który pod ~h wpływem staje się kimś 
Uinym. 

To dobn:e, ie 1'0l'1lpOC-zęła się dyskusja mięc)m.y medy 
cyną i pi;awem, na.wet· jeśli jeszcze ich JN'Ze.ds'81Wieiele 
nJe mogą ~godnie poglądów. Chyba nie omyłimy się, 
Jlrzewidująo, że os~a.tnie słoww na pewno noa:leżeć 
będzie do medycyny. Zadaniem :iaś P!"&wm'k<>w będzie 
przyjście jej z pomocą. 

li R1!!'DA 

••• „Jestem niezłym „ze· 
mieś!nikiem, jestem racjo­
nalizatorem. Miałem uwa· 
żanie u kierownika, dlate­
go <>trzymałem mieszkanie, 
którego tak chciała :!:on!:! 
zarabia 1250 zł, ja 2050, ni­
gdy nie ma u nas pienię­
dzy ... Obiadu pod psem, w 
kółko to samo do znudze­
nia, nie smakował.o i mnie 
i dzieciom... Starałem się 
jej pomagać, sam szykowa­
łem sobie koszule, prałem. 
Niestety, było niedobrze, 
nie wiedziałem jak postę­
pować, pieniądze przecie.?; 
oddawałem wszystkie z 
kwitkiem. .„Odczuwałem, 
że jest przez kogoś bunto­
wana, zabrcmilem je; cho­
dzić do rodziny i wtedy 
zaczęło się na dobre, stałe 
awantury, stałe kłótnie.„ 
Zacząłem próbować wódkę, 
szukałem uspokojenia neT· 
wowego... Poczuła alkohol, 
robita krzyk i leciała po 
mill.cję... Piłem jeszcze wię­
cej, wtedy przyprowadziła. 
moją rodzinę i swoją, po­
wiedziała, że może żyć ze 
mną, jak będę się leczył 
w poradni. Zgodziiem się. 
chodziłem 5 miesięcy, w 
traikcie leczenia mialem 
trzy kłótnie, po Qstatniej 
nie w11trz1f11'14łem, za.czqłem 
pić na naw<> i nie było 
miesiąca, ażebym nie byl 
dwa trzy razy nietrzeźwy". 

-
Najbardziej tragiczmy los na tej ziemi p;rzypadl 

w udziale żonom aiLkoholików. niewi~Je nowego da 
się w tym względz.;e powiedzieć. jako że tru<lno opi­
sać piekło. ZaS1kalu.jącym odkryciem joot jednak t;akt, 
że część z nich sama oobie zgotowała ten los. że wsród 
tych tyS1i ęcy, są co najmniej setki talki.eh kobiet, k~óre 
w równym stopniu, co ich mąż, stały się tworcą iego 
nałogu. 

go imieninach nikt - oczywiś 
te prócz kolegów - nie pa­
mięta, bo nie zasłużył (za to 
o imieninach swego szefa żo­
na nie zapomni!). O koszu­
lach i skarpetkach nie ma co 
mówić - pierze je sam jak 
za dobrych, kawalerskich cza 
sów. Jak za dobrych, kawaler 
skich czasów również sam sy-

Zaczyna się to zwykle') po 
6-8 latach małżeństwa, bądź2) 
po powiększeniu się rodziny o 
jedno. czy dwoje dzieci. Przed 
tern pili od przypadku do przy 
padku, w towarzystwie i dla 
towarzystwa~ a wódka sama 
w sobie specjalnie ich nie po 
ciągała. Potem to jest po 
pierwszych miesiącach lub -
u innych, lat;ich małżellstwa? 
wódka nabral'"a smaku a knaJ ____ _ 
pa stała się cichą przystanią, 
do kt ... ej zawija się w towa­
rzystwie koleE;ów po burzach 
domowych. żenili się mając 
dwadzieścia parę lat i mnó· 
stwo wyobrażeń na temat ży­
cia we dwoje. Tak zwana sza 
ra .>dzienność mał7eńska, wy 
obrażenia te roz\viała. 

„Czuła przymilna kiedyś 

.„„Więc kiedy przychodzi? 
późnym wieczorem, nie da­
wałam mu kolacji. Na ;e· 
go awanturowanie odpowia­
dałam jedno: kiedy mia­
łam coś kupić, przecież mu 
siałam się dziećmi opieko­
wać, bo ciebie nie było. 
Kto miał stać w kolejce 
po wędlinę? Wychodził zły 
trzaskajac drzwiami. Szedł 
znowu do kolegów. Nie za· 
trzymywalam go, kiedy 
wracał, miał pościelone na 
wersalce. Ja spalam n -1 
tapczanie. Przestałam pra­
sować mu koszule, w ogó­
le przestalam zajm.ować 
się jego osobą, chociaż głę­
boko to w sercu przeży­
wałam". 

narzeczona, stała się ponurą, 
gniewliwą a czasami nawet 
ordynarną istotą'', obrażającą 
się o byle co. Nie rozmawia 
z mężem, nie daje się prze­
urosić. Po którejś z rzędu a­
wantur7..e mąż nie wytrzymuje 
atmosfery napięcia i wychodzi 
z domu, bez celu. Spotyka ko 
legę, idą , .na jednego". Na· 
res7.cie jest miło i wesoło. Po 
woli każde niepowodzenie do 
mowe rekompensuje mu alko­
hol. żona za namową matki 
przestaje gotować w domu -
przecież ona też pracuje! On 
więc je w restauracji i do o· 
biadu popija. Z roku na rok 
rozdźwięk •ię pogłebia. żona 
- ms z?.wsze rację. a on - ._ ___ _ 
zawsze za mało zara.!).ia. Jeśli 
jest i tef>ciowa - nienaruszal 
na świętość racja jest pod 
wójna i nie do obalenia. O je 

•• 

pia tygodniami. Za karę - bO 
zrobił t() i to, nie zrobił tego 
i tamtego, powiedział to i o­
wo. Jeg() pozycja w dom.u 
spada C()raz bardziej, a dom 
staje się dlań koszmarem u-

(Dalszy ciąg na sir. 5) 
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doc. dr Tadeuszem Szymczak;em 

We w~pólczesnym i;yęiu termin ,,polityka" l'O'ZUmiaoy jest wieloznaczni.tl. Najczęś• 

ciej . jako przejaw konkretneg() działania na forum między.na.rodowym lub wewnętrznym, r choć nierzadko równie1l jako przedmiot badań naukowYi:h wykładów na niemal 

wszystkich rodzajach uczelni. I właśnie o tych dwóch ostatnich sprawach rozmawia.my 

:z doc. dr Tadeuszem Szymczakiem, kierownikiem Międzywydziałowego Studium Nauk 

Politycznych Uniwersytetu Łódzkieg(). 

- Panie docencie, wpr<>wadzając przed kilku 
łaty na polskie wyższe uczelnie nowy przed­
miot - „pOdstawy nauk politycznych" - wy­
chodzono z założenia, źe młoda inteligencja 
polska \rywierać będzie coraz większy wpływ 
na całokształt życia społeczeństwa. Wobec tego 
bliższe będą jej i zagadnienia polityczne, kt6· 
rych rozwiązać nie można bez gruntownej 
wiedzy. Jakie istnieją więc w Polsce i na 
świecie formy nauczania tego przedmi()tu? 
- W wielu krajach k.a-pitalistycmych utworzono 
szkoły oraz fakultety nauk politycznych, na­
tomi.a&t studenci innych specjalności - ma to 
m. ial. miejsce w USA Z-Obowiązani są do 
złożenia egzaminu · · w 
Jugosławii istnieją poti• 
tyollnych, które pr kllllr;v ... ap&• 
ratu administracyjne ~ kultu-
ralnego, dzierund!kaTStw Itp. .._. ąm w za.. 
grzebiu działa na uni WJ'd&llł NeUlr: 
Politycznych, w ZSRR, I C~Jt 
2l3Ś coraz częściej mó t o koalecsno6cl 
wprowadzenia na wszystkl JLłaoualraab lltU-
d<iów - n.au.kJ! o polityce. 

U nas istnieje co prawda • ~ątecłe 
Warszawskim kierunek nauk cznydl, ale 
niemałą rolę w przekazywallld Wled87 9P<>-
łecznej mają m.iędzywydzi.ał<>W<l 9 -* po-
lity=ych. Studium na Uniwersy kilerujt 
ja, a na Polrtecłrniee - doc. dr ar.Jak, 

Od samego początku isbnienia nasz pi.llC6W-
ki, tj. od r. 1964, władze UŁ :zabiega o na-
dalnie nowemu przedmiotowi wysoki rancl 
naukowej. Dlatego też stale współpra ą z 
nami wybitnd specjaliści. M. ln. prof. riot.: 
A. Kloskowska, J. Szczepański, z. Izdebski, a. 
Bierzanek, i d<>e. doc.: I. Grajewska, J. M -
żel, z. Rotx>cki, E. Drabowski, J. wawrrzy 
czyk. 

Jak niet.-uda<> zauwaeyć w osobach tyett re­
prez.enitowane są różne dyscypli!Ily nauikowe. 
Naitomiast program wykładów uwzględnia wszy­
stkie te wi.adomości, które kształtują sposób 
polity=>ego myślenia studentów, pomagają im 
zrozumieć kle!'ulllki rozwoju społecznego, jego 
perspektywy i prawa. Ul.a.twiają one tei J?G­
zna.nie zagadnień ustrojowych tak państw so­
cjalistycmrych jaik i kapi>ta.listycmych, proble­
mów s~eik-0111omicznyoh i m;ędzyna!lodo­

~ 
- Z tego co pa.n powiedział wYnika, źe seiu­
~ zajmuje się wyłąe2Die dy<laktyką. CzY 

nie jest to czasem zbyt zawęj:ona granica wa­
szej działalneści? 

Zwrócił pa111 uwagę na bardzo ważną spra­
wę. Nie wyobrażam sobie prawidłowego roz­
woju nauk politycznycll w ośrodkach uniwe.r­
sytec,kich jedy,nie w oparciu o pracę dydak­
tyczną. Przedmiot który traktowany jest je­
dynie jako dyscyplina dydaktyczna nie rokuje 
nadziei na przyszłość. Jeżeli więc chcemy dal­
szego i szybkiego rozwoju nauk politycznych, 
to winno powstać w całym kraju, a nie tylko 
w Warszawie, szereg silnych ośrodków, w któ­
rych w sposób zorganizowany będą rozwijały 
saę badani.a w tej driedzdnie. 

1- rzadko który -
p09lolde ~ e warunki do roz-
~ 1'81* G<lzie bowiem pod 
Jedl1'1D dMllem eckim można :z.naleźć 
w Polllee prawo, ekonomię, 
~li:. 1łl9łolilt lozofię, a więc wszyst-
ltt. nł9illblldDe do prawidłowego funk-
cjoDow.aAta plac6wlt naukowej l dydaktycz­
nej li d:lllecklD;v k politycznych. I właśnie 
~ li te&o założenia władze UŁ zamie-
l'Zllłj11 WJ9ł.tap!E MLnisterstwa Oświaty i Sz.kol-
n.lctwa z propozycją utworzenia w 
UlllłllYlll m -teł Instytutu Nauk Politycznych. 

- Ja1cle • ktyczne znaczenie miałby o.n dla 
l.odJliT -

- N.e nie to niełatwo jest odpowiedzieć. 
W Clfll iu od technicznych placówek nauko-
WJCh, ala-lność Instytutu NaUk Politycz.nych 
nie da się wyrazić zawsze w konkretnych wy­
miar .· Uwa'Żam jednak, że przyczyni się o.n 
do zszerzeni.a dotychczasowego zakresu ba-

b przez łódzkie środowisko naukowe pro­
ów. Szkolono by w nim też wysoko kwa­

•kowa.nych specjalistów, sporo z jego badań 
orzystałaby administracja, aparat propagan­

dy i d„iałaore społecz.ni wyższych szczebli. 
Wreszcie - instytut mógłby podjąć się zorga­
nizowaini.a dwuletniego studl>um pOdyplomowe­
go dła naU<:eycleli wychowallJia obywatelskiego 
w sZkołach średnich. W moim odczuciu insty­
tut byłby jedY111-ie dalszym krok-iem na dr00ze 
do powotania Wydziału Nauk Politycznych. 

Tak ważny ośrodek pr-zemysłowy l admini­
stracyj.ny jalk Łódź powinien posiadać z praw­
dziwego ?Jd.arzenrla własną -placówkę naukowo­
dydaikty=ą zajmującą s>ę problemami nauk 
pali.tycmycll. 

Roolmawi<ał: MAREK REGEL 



Dookoła Woitek 
W

ojciech Młynarski jest modny, genialn11 
i popularny. W. M!yna.rski jest wszędzi e. 
Młynarski jest w Tele-Echu i przy „Pod­
wieczorku". w „Ty i ja", w Teatrze Wie~ · 
kim, w Filharmonii a ntLwet w Klubie 
Dziennikarz1i oraz w Tom'lszowie. Szkodri 
mi chlopaka, bo inteligentny. Jak talt 

Ml<;i pójdzie, to za pól roku Ml11narsk'ego nie będziP 
mozna ani sluchać ani na niego patrzeć. środki maso· 
Wego przekazu obrzydza go 11am z dok!adnościq do 
1e<J.nej setnej. Ich siła oddzialywania jest straszna i nie· 
obliczalna.. Zniszczyły Mikulskiego jako aktora. znisz· 
c~yly Kobielę, zniszczyly Szczepanika i Łazukę iako 

... 
piosenkarzy, zniszczą i Niemena tak zreszta jak i wie 
lu innych. Nieśmiertelna ;est tylko Trena Dzi edzic 
Wrogiem gwiazdorów jest przesyt nimi. Na widok Fer­
nandela ludzie uciekają dziś w poplo<:hu z kin. 

Należy pamiętać. że publiczność ;es~ chimeryczne, 
szybko się nuży, nudzi i odwraca plecami. Wolno je;. 
.4le nie wolno tego czynić tym, którzy się zajmu:q 
dystrybucją uznania spoleczne-go, nawet jeśli jest t•) 
uznanie wartości drugorzędnych. Zbytnia koncentracie 
na paru jednostkach odbywa się zawsz'!' kosztem szer· 

·- szego ogółu ludzi sztuki. I kosztem samej sztuki. któru 
u na-s jest dobrem społecznym. Tam gdzie sztuka jesr 
zmerkantylizowana, gwiazdcrra „robi się". ażeby po­
tem zdyskontować jego pomtlarność f i nansowo. Po­
nadto ma on za zadanie spełniać określooa funkcję. W 
gruncie rzeczy funkcje społecznie szkodz;wą. Mit gwia.<­
dy tworzy się bowiem specjalnie w tym celu. by ko· 
na1izoivać ludzkie dążenia i marzenia, oragnienia rze· 
czywiste przenosić w sferę fikcji, a konfliktu społec~­
ne w sferę fantazji i złudzeń. Nie spełnione sny o wh 
snej karierze, zw!aszcza wśród młodych ludzi, la.tw~ 
znajdują zaspokojenie w kulcie gwiazdy, W sensie psy­
ch.ologjcznym odbywa się to poprzez identyfikacie 
:z g_wi-0.zdorem, poprze-z utożsamianie się z kreowanym' 
prze.zeń bohaitertLmi z reguły bez skazy zmazy. 

czyli 

aktorzy i gwiazdory 
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P 
ierwsze 19ta II Wojny 
świa ~owej wyzwoliły 
niezmierz,ony potencjał 
tkwiącv w postępie nau 
ki I techniki. Nieomal 
"' dnia na dzień w taj· 
nych laboratoriach nau-

Oczywiście przy pomocy te; samej mechaniki możr.1 kowych. tak niemieekicb jak i alianr 
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Wyścig~ 
do granice 

• • sm1erc1 
65 ton . gdyź użyty w niej pierwia­
stek l!'Yt musiał być P.!Zv pomocy 
skomplikowanych chłodni utrzvmywa 

= 
= = ;;;;;; 

ny w niezmiernie niskiej tempera\u· ~ 
rze. Z p(){lzą.tkiem października 1952 -~ 
roku kilka ty>ięcy naukowców. inży­
nierów. mechaników żołnierzv i mary I 
n·nv przybvł" na atol Eniwetok. by 
przygotow.ac e)\sploz.ie „Mike'a". jak 
ochrzl'zono bombę. Całą. machinę 
7.ainstalowa.no na wysepce Elu,ęetab, 
a pobliskie wyspy ewakuowano. gdyż 
m<1żna było sie lil'zyć z silniejszym.i 
niż obliczon<1 skutkami wvbucbu. 1 
listopada uczestnicv doświadczenia u-
dali się na okręty· Zaćzelo sie odlfr:r.a -
nie minut i sekund. 

Na Pacyfiku rozwarł się krater o 
średnicy z góra 1,5 km i 52 m głębo· = 
kośoi. Gdv znikneła płomieni>ta ko- = 
pula o 3,5 milowej śreclnicy a chmu = 
ra pyłu wzniosła ~ię do wvsokoścl •Ul 5 
km - obserwatorzv stwierdzili fakt 
zrazu nieprawdopodobuv - za.tonęła 
wyspa Elugelab. Wybuch prze>zedł 
wszelkie oczekiwania. Nawet oblicze-
nia uniwersalnego „MANIACA". oka 
załv się niedoskonałe. = 

Doświadczenie udało się, ale nie 
była to jeszcze bomba naaaJąca iie 

fn.vorzyć gwiazdorów spółecrnie bardzie1 użytecznych. kich, opracowywano nowe. coraz 0 o-
·- Kreowani przez nich bohaterowie mogą spełniać funk - tężniej.>ze, środki zagłady. Czynni· 

cje wzorców osobowych. Mogą być narzędziem peda· kiem który najbardziej chyba zaciążył 

strofie w Hiroszimie, nikt w Japonii 
nie wiedział, co się tam właściwi~ 
wydarzyło. Potem był to już zbioro· 
wv szok. Wiadomość stała sle także 
nowainym wstrząsem dla naukowców 
amerykańskich i nie tvlko dla nich. 
Wprędce jednak amerykańskie wła­
dze wojskowe znalazły nowy bicz na 
„opieszałych" ich zdaniem naukow­
ców. w czasie n wojny światowej 
o-bawia.no się nlemieckief bomby ato 
mowej, teraz znaleziono stra-szak w 
postaci Związku Radzieckiego. 

do transportu p - wietnoego. ryczasem 
świat zaskoczony został wieścią ze 
Związku Radzieckiego. 8 •ierpnia 1953 
roku następca Stalina, Malenkow, o- = 
świadczył, źe Stany Zjednoczone nie 5 
posiadają monopolu w produkcji bom• 

o 

N 

gogiki społecznej. JedntLkże ma to i swo1e skutk i nad tym oszałamiającvm wyścigiem 
ujemne. Łatwość karie1Ty naszych niektóry<:h np. pw- stało się przekonanie, że Niemcy m.a-
senkarzy (Młynarski.ego absolutnie w tym wypadk11 ją. pierwszeństw<> w wyścigu zbrojeń 
wyłącza.m z rozważtLń) i drugorzędnych tLktorów działa atomowych. 
demobilizująco ~ ~łodozi~ż, rodzi kult taniego sukcesu w roku 1942 proje]d atomowy 90" 
1 rozbra?a z a~irac1i wy~szego ;zędu. Poza tym w bi-..: ::= juszników wkroczył w decvdujący 
sku gwiazd ~le':'wsze; wielkości a pode1rzanej. 1<1-~ośc1 . _ etap rozwoju, Roosewelt i Churchill 
bledną ~rtyśc1 p1erw:nej klasy. Ze izkodą dla nich i d!'i ::= za.wadi porozumienie, mocą którego 
spolecze.nstwa. 1- angielski i ame.rykańskJ personel :raj­
. Jedni arty~c! sq . ek~~(Jlll.f. u na.! p~d mia.rę ES mujący się badaniami atomowymi 
i wl~ime mozllwos~, mm .~t-O?J1iast we.ale me '!lme : =::: miał zostać skupiony w laboratoriach 
z~ol~i, lecz ~kromn~, powrum1 i pechowi, pozosta1ą w na terytorium Stanów ZJednoczo ych. 
CIE:nlU Całymi latami. O• n 

N · t · · lb ; 'l' kt -•· .,_. . , .rzymał wtedy nazwę - „Ma.nhat-
~1smu n1e1sze . a o e" i o w~1, na1o·m.ie:nn1e,- tan - - Projectu". Personel nauk()Wy 

sz~·.„ ze . to. ba_rdzo .częste u:vstępowanze w radio, tele- zosł<llł podporzadkowany surowym 
!"°1z11,. film.ze i.td. me ma me w.spólnego z ta.le'll>tem wm przepisom 0 tajemn icv wojskowej, ~ 
;ewalzf1kac1am1, lecz ~~ywa s1~ na za.sadzie czysteg(J ledwie dwanaśoje osób z liczby 150 
pr~y;x;dku. .Je:;.t wy~1k1~m !~i.siwa umyswwego me· _ tys. za!lrudnionych przy projekcie, 
nazerow, rezyser6w i k~~rowm~6w na~zeg~ pri:emysl~ ::= obejmowało całokształt zagadnienia. 
rozryw~ow~go. Na:i7zyllsmy. się wła~ciwie. kieTow.ac = 0 tym, ie pracuje się tu nad bombą 
m~samz, me potrnfimy . ma~ipulować. indywidua~nośC?o- =: atom()Wą _ wiedziało baTdz ·ewi 1 
mz. R.()taCJa. ~adr w dziedzz.nze. sztuki .odbywa 51~ zbyt = ooóh, 0 w e e 
powoli, a 1e1 kola tocza, się 1alowym1, utartymi szla„ = Du p o·ekt M haiłł b ł Le-
kami. Niechęć do wyszukiwania i stawiania n.a no- ·e ~ r J . u an a.n Y 
wych ludzi wynika nie tyle z przekonań, co po prostu słi icha.rd Groves. f!~any na 
z inercji. ZTesztą i limitowanie uznania spole<:znego g-enera.ła, zarządza.I .na.JpJerw_ bu~ową 
o!ibywa się u nas jak za dawnych d-0brych XIX-wiecz- Penta~onu. Teraz, n~em~l pr~z Jedną 
nych czasów. Tyle, że primadonny operetki i prima- noc mt~ł wybudo~ac; t~,Jne miasta. a.to 
baleriny opery ustąpiły troch·ę miejsca na wąskiej m<mre 1 zar.Iądzac num. 
ścieżce do Olimpu. sławy i popu.larności sezonowym - Dyrektorem la.boratorium w Los 
piosenkarkom. Jednakże wszystko pozostało w tej sa- ~ Ala.mo3 mia!lowany wstał Robeet 
me; stTefie fikania i pień. Popularyzowanie wybitnych ES Oppenheimer - człowiek, którego naz 
ludzi nauki, techniki, medycyny, polityki i admitnistra· 5 wa.no „ojcem bomby atomowej". Gdv 
cji ma w dalszym ciągu charakter urzęd-0wy, forma.i · = rozpadała się w IQ:Uzy „Tysiącletnia 
ny i oficja.lny. Przecież tych wlaśnie lu.dzi należy uka· = Rzesza", prace nad bombą były wła{i 
zywać i zbliżać $JJołeczeństwu. Ich wysiik4, kh drogi ciwie n.a ukończeniu. Uczen.i alianccy 
życiowe, postawy, osobowości, charaktery, osiągnięcia. uznali, że nie zachodzi już potrzeba 
sukcesy, ich hobby. Na oo dzień, a nie tyHw z okaz1i zastosowania tego st~liweg0 środ-
akademi! czy uzyskanilł nagrody państwowej. ka zagła.dy. Wojskowi jednak kierow 

Z końcem września 1949 r. „lata.jace 
labora.torium" lotnictwa amerykańskie 
go zainstalowane w samolocie „B-29", 
dokonało niep0kojącego odkrycia. Zdje 
cła przywiezione w;nad terenów Dale 
kiego Wschodu wykat:yWały ślady sil­
nej, n:le dajacej sie wyjaśnić radio­
akhwnośc.1. Oprócz cienkich jak włos 
śladów pozostawionych na kliszy 
przez cząstki pachodzące z przestrzeni 
kosmicznej, widniały nowe linie. ni­
gdy do tej pory nie obserwowane. 
Naukowcy określili to Ja.ko ślad wy­

buchu atomowego, który miał miej· 
sce e-dzieś na. terytorium Aza! rad!iec­
kiej. 

by wodor >wej. Cztery dni później pa· 
troi RD stwierdzi! w atmosferze nad 
Azją ślady nowego WYbucł\'u radziec-
kiej bomby, Ekspertyza naukowców 
wywołała w kolacb wtaj„mniczonycb I 
sensację i popłoch, „Rosjanie - brzmia 
Io oświadczenie - są już w posiada· 
niu sucbPj bomby, tzn. takiej, która z= 
nadaje się do transportu", Cole, prze- I 
wodniczący Komisji Atomowej Kon· 
gresu oświadczył wtedy: - Rosjanie 
mogą w każdej cbwili zjawić się nad 
Ameryką ze swoimi bombami, a mY 
m~żemy im przeciwstawić tylko bom· 
by atomowe, - Gorączka trawiąca świai 
rozpaliła się na nowo. 

Opr. na podstawie książki R. Jungka 
„.Jaśniej niż tysiąc s'ońc" wydanej w 
ub. roku n.a.kła.dem PIW. 

(L. Rud.) 

KAROL BADZIAK - nicy Projek~u postanowili inaczej, Pra 
?3 naukowcow wYm~pęła się już spod 

„~,-----,--..-------------,--_, 1ch kierownictwa. 

Przyzwyczajono się t>owol\ do tezy, 
że Rosjanie nie będą mogli wypro­
dukować bomby atomoweJ prud ro­
kiem 1956-60, jeśli ją w ogóle skon­
struują, Eksperci lotnictwa, przyjmu· 
jący datę wcześniejszą niż rok 1952 
mieli w armii I marynarce opinię 
„panikarzy". A teraz okazało się, że 
nawet i ci byli zbyt wielkimi opty­
mistami. Ochłonąwszy z wrażenia stra 
tedzy Pentagonu zabrali się do dzie­
ła. Radziecką bombę uczeni ochrzcUi 
kryptonimem „Joe I" na czesć 
Stalina. Rozpoczęto zakrojone na szP• 
roką skalę prace nad konstrukcją „su 
perbomby", opartej na reakcji termo­
jądrowej. Duchowym ojcem tego no­
wego projektu stał się jeden z ambit­
niejszych i naj:r.dolniejszych zarazem 
uczonych amerykańskich Edward 
Teller. Przeciwko jego zamiarom wy­
stąpił jednak szeroki ruch przeciwni­
ków Bomby-ff. W końcu jednak Tel­
ler dopiął swego. 31 stycznia 1950 r. 
prezydent Truman o : wiadczyl w prze 
mówieniu radiowym - ,,Poleciłem Ko­
misji do spraw Energii Atomowej, by 
kontynuowała pracę nad wszelkimi 
rodzajami broni atomoweJ, łącznie z 
bombą wodorową". E C Z 

Wiosną 1945 r. powoła.no komisję, 

R Z mającą :wytypować cele dla ataków 
at.omowych. W związku z tym w na­

- stępnych mie~iącach cztery japońskie 

o dwóch 
„hawalkach 

płólna•• 
====== ~~~ 

miast.a były wyraźnie omijane przez 
eskadry amerykańskich bombowców. 
Miasta te, to: Hiroszima, Kokura, Ni­
ga.ta i ,japońskie miasto świątyń Kio­
to. Gdy dowiedział sie o tym profesor 
ReiSChlJ,uer, rzeczoznawca do spraw Ja 
ponil, pobiegł do $Wego szefa. majora 
MacCormacka i z.e zdenerwowania 
wybuchnął płaczem. Na skutek inter­
wencji MacCormacka, Kioto wstało 
„uła~~awione" i skreślone z „czarnej 
Ji:;ty". 

W pierwszych godzinMih po ka.ta· 

Na początku wydawało się, te pla­
ny t.e nie będą mogły być zrealizo· 
wane z powodu ograniczonvch możli 
wości ma:;zyn elektronowych. Sytua­
cji zaradził wtedv genialny ma tema­
tyk pohkiego pochOilzenia - Stanisław 
Ulam. On właśnie zbudował maszynę 
liczącą, przewyższ.ająca doskonałością 
wszystkie dotą.d stosowa,ne. Nazwano 
ją skrótem „MANIAC". Pnce ruszy 
ły w szybkim tempie. Bomba zhu· 
d&Wa.na pod koniec 1952 r. nie była 
jeszcze pociskiem. lecz tylko „urzą.d1.e 
niem termojądrowym". Ważyła ok. N/z: J. Robert li 

6'1-letni Alfred Lauperll 
jest właścicielem stacji bei:­
zynowej, pędzącym spokoJ­
ny szwajcarski żywot dostar 
czyciela benzyny - super, Ale 
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to o czym się dowiedział, 
zdenerwowało go w najwyż· ~ 
szym stopniu. Wysoka Rada ....... „_ ... ____ ... _....,_ ..... ,..~-~-·------,...----------,--------------,-----~------"'· 
bazylejskiego kantonu posta- ! 
nowiła. omalże jednomyślnie Przy tym wszystkim zapom zem syn Rodolphe'a, tego sa- dziada waha się:. Chci~łby te tys. frankó:W· Pozostało Już 
przeznaczyć 6 milionów fran niano wszakże o jednej rze· mego, który skompletował je- obrazy pozostaw1c . r<_>tlzmnemu tylko . oczeklwać wyników gło-
kó · k. h czy: właściciel stacji nie jest dną z najpiękniejszych w świe miastu. Ze swo3e3 strony sowama. . . 

w szwaJcars !C na za- tak zupełnie bezinteresowny. cie kolekcji obrazów tCorot, F~antz Meyer - kustosz mu- l oto w nie<1;zielę 0 god~. 
kup„. dwóch ()brazów Pi· Posiada bowiem 5 akcji ban- Delacroix Manet Monet, S1s· zeum (notabene zięć Chagal· 13.57 na ruchłtwycb bazyle~· 
cassa. krutującego towarzystwa lotni ley, Ce~anne, 'Renoir, Van la) porusza niebo i ziemię by skich ulicach ągło~zono WYDl• 

- Brak dotnów starców, czego „Globe Air''. Jaki może Gogh.„). zapobiec tej transakcji. Osta· n ref-:rendum. N1espodz1anka ł 
brak parkingów, a przezna- istnieć związek Picassa z „Glo w 1947 r„ dwa tata po śmier tecznie zdoby~ając się na wiei i .r~dosć'. Picasso zwyciężył ł 
cza się tyle pieniędzy na be Air"? Pozornie żaden. A ci kolekcjonera, galeria ta zo kopański gest, Peter Staecbe rózmcą 5 tys. głosów. . ! 
dwa kawałki płótna! Mamy jednak„. stała ?.deponowana - a nie lin odrzuca amerykańską ofer Pablo Picasso osw1adczył: 

1 · 180 T 6 20 kwietnia 1961 r. pod NI- podarowana - w muzeum w tę zadowalając się sumą 8,4 „Jestem bardzo wzruszony. O· 
w Bazy ei mt toner w. kozją (Cypr) zdarzyła się ka- Bazylei. Miała tam pozostać min fr. pod warunkiem, że fiarowuję miastu Bazylei 4 o-
Mo.e;ą płacić - agituje Al- tastrofa · ~tnicza samolotu „Glo na zawsze, chyba, że któryś z >trzyma je przed 1 stycznia. brazy". 
fred. . be Air''. W dobie wzmożonej potomków Staechelina znajdzie Rada Bazylei uchwala więc Kustosz Frantz Meyer oznaj ~ 
Każdy Szwajcar rnoze za- walki konkurencyjnej inne to- się w kłopotach finansowych. odpowiednie kredyty , prze· mil: „Glosowanie to jest wspa ! 

żądać referendum celem anu warzystwa postarały się już o Dwadzieścia lat później zda· mysi chemiczny dodaje 1,5 mln. nialym testem. Po raz pierw· 
lowania jakiejś uchwały pOd to, by nikt nie chciał od tej rzyla się rzecz oieprawdppo· Wtedy to właśnie właściciel szy w historii sztuki naród na 
warunkiem, że jego opinię pory podróżować samolotami dobna. Syn Rodolphe'a potrze stacji benzynowej rozpoczyna rzucił swoją wolę w tej dzie· 
podziela 999 innych obywate „Globe Air". Krach! „Globe buje pieniędzy by spłacić dlu swoią kampanię. W pierwszą dzinie". 
li. Alfred zbiera 2000 podpl A~r" n;iusi wypłacić swoim gi „Globe ~ir". Ktoś w Arne sobotę grudnia tuż , przed re· Alfred Lauper dodał ze swo 

~ li sów. Postanowiono _ cały li w1erzyc1elom 14,5 mln tran: ryce oferu3e .mu 11 mln za ferendum, które ~alo doko· jej strony: Skoro mnie już l „ kanton '-~-'zie łosować ków. Koszty . te ma pokryc dwa.„obrazy P1c~sa:. „Dwóch nać wyboru pomiędzy Alfre· znają wysunę swoją kandyda 
lf • „ ""<"' g P!Zede_ wszystkim główny ~k· brar1 . (1905 r.) 1 „S1edzące!?o d~m. a P.abl~m, . muzeum orga turę w przyszłych wyborach ... 
~ . „me ! -3onarmsz - Peter Staechelin. Arlekina" (1923 r.). Staechelin n1zuJe wielki kiermasz celem t = = bazylejski notabl - a zara- - bazyle<; zyk z dziada pra· zasilenia kasy. Zarobiono 200 wg PARIS-MATCH opr. AP 
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D 
Vidal ma ledwie trzy dni na zapozna­
nie mnie z pracą. Musi wracać do Mar­
kala. W Ciągu trzech dni muszę prze· 
jąc szpital. Ludzie - to sprawa najważ· r niejsza. Od nich w dużym stopniu zależy, 
czy szpital osiągnie właściwy poziom. 

Kompleks budynków szpitalnych 
. i przychodni znajduje się mniej wię­

c~j o ćwierć kilometra od mego domu, bliżej dziel­
D!CY afrykańskiej. Cztery parterowe pawilony. W 
pierwszym - przychodnia (dispensaire) odwiedzana 
przez około trzystu pacjentów dziennie .. Pawilony są 
zbudo~ane identycznie: od frontu i od tyłu werandy 
podW6Jne blaszane dachy. W przychodni gabinet le· 
karski; w drugim przyjmuje starszy pielęgniarz. 
Udziela pierwszej pomocy lżej chorym i zarazem ich 

'leczy. Jeśli stan pacjenta jest ciężki, kieruje go do 
mnie. Poza tym przychodnia ma sale zabiegową, gdzie 
pielęgniarz robi zastrzyki, a nawet drobne zah1egi 
chirurgiczne. W sali tej, za kotarą stoi kamienny 
st6ł, na kt6rym pielęgniarze w godzinach pozasłużbo• 
wych obrzezują chł()J>c6w i dziewczęta - zgodnie 
z nakazem religii muzułmańskiej. Wszyscy muzułma­
nie w szóstym roku życia poddawani sa temu zabie· 
gowi i przez piętnaście następnych dni noszą specjal 
ny strój, podobny do habitu zakonnego, długi do 
kostek, koloru żółtobrazowego. a na dowie coś w ro­
dzaju kapturka z tego samego materiału co habit; 
w ręku trzyma każdy drewniana kołatke ; potrząsa 
nią bez przerwy, Dzieci te krocza no ulicach parami 
pod opieką muezzina, poważnie. dosto.inie niby or• 
szak mnich6w. Ponieważ ministerstwo zdrowia zezwa· 
la oficjalnie na rytualne obrzezanie. starałem sie nie 
ingerować w sprawy nie doś~ pnestrzes:anej asepty· 

.ooc~otoro ••• 
ki, ale nigdy nie Zdarzyło mi się stwierdzić przypad· 
ków zakażenia. 

Malij.czycy, zwłaszcza zaś Malijki poddają się także 
ooperacJom kosmetycznym: każą sobie dziurawió prze· 
grodę nosa, aby przewlekać złote kolczyki. w małżo­
winach usznych przekłuwają szereg dziurek - Jedną 
przy drugiej wzdłuż zewnętrznego brzegu ucba 1 za• 
tykają w nie maleńkie złote kółeczka. 

Mam sporo kłopotów i trudności, W pracy pleJęg• 
niarzy wiele rzeczy m.i się nie pod<>ba i muszę to 
stopniowo zmienić. Nie znam zupełnie leków, które 
raz .na pół roku w granicach ustalonych norm otrzy­
muJą przychodnie i szpital na zapotrzebowanie leka­
rza. 

W szpitalach brak pościeli, zwłaszcza pneścieradeł, 
chorzy Jeżą na materacach zniszczonych, brudnych, 
niejednokrotnie przegniłych; salt! są brudne, od daw 
Da nie malowane. Należy to wszystko doprowadzić 
do przyzwoitego stanu - zamówić w dostatecznej 
ilości najbardziej potrzebne lekarstwa oraz bieliznę 
pościelową, materace. sprzęt medyczny i gospodarczy. 
Wieczorami po dniu ciężkiej harówki, w zaciszu do• 
mOIWym doszkalam się, pogłębiam wiedzę z zakresu 
leczenia mało mi znanych chor6b tropikalnych. Wciąż 
się teraz z nimi stykam i wciąż muszę podpierać 
praktykę teorią. 

Do moich obowiązków - oprócz konsultacji w przy· 
chodni, pracy w szpitalu, roboty administracyjnej 
i sprawozdawczej, obejmującej cały <>kręg tzw. „kala 
Inferior cerceJe de Niono" - należy piecza, zaopa„ 
trzenie i kontrola przychodni w K<>Uroumari i pięt­
nastu punktów sanitarnych rozrzuconych w terenie 
oraz poradni dla kobiet ciężarnych w N«>no, m,!esz· 
czącej się w glinianym budynku parterowym nieda· 
Jeko rynku. Co piątek zgłaszają się w poradni ko­
biety ciężarne, obowiązane raz na trzy miesiące pod· 
dać się badaniu lekarskiemu. WyjaZdy do chorych 
w teren należą do rzadkości. Zresztą nie starczyłoby 
już na to czasu. Rodziny przywożą chorych na pry-

mltywn.ych dwukołowych wózkach, zaprzężonych 
w woły. Jeśli chory mieszka bardzo daleko, na przy­
kład w Nampala, odległym o trzysta pięćdziesiąt ki· 
loonetrów Od Niono, tamtejszy komendant łączy się 
drogą radiową z komendantem Niono i wzywa ka· 
retkę. Po chorego wyprawia się „land roverem" kie· 
rowca Mussa. Mussa ma niebywałą zdolność orienta­
cji, może nawet jakiś cudowny instynkt. Odnaieżć 
chorego potraf; w najdzikszych. zapadłych kątach 
buszu. 
Właśnie Mussa przywi6zł mi starego pasterza, któ· 

ry od kilku lat cierpiał na napadowe b61e brzucha 
powodowane uwięźnięciem przepukliny pachwinoweJ. 
Ostatnio dostał ataku w buszu, gdzie wraz z sześcio­
letnią wnuczką wypasał krowy i owce, Chcąc pozbyć 
się dokuczliwego bólu, postanowił zrobić sobie sam 
noże~ operację. Jechał w pozycji siedzącej z wszyst­
kim.i jelitami na wierzchu, które podtrzymywał rę­
koma. Niestety. w kilka godzin J>O przywiezieniu 
zmarł.„ 

Wieczorem teren szpitala wygląda jak obozowisko 
cygańskie. Rodziny chorych - przybyłe nieraz z da· 
lekiego buszu - koczują przy rozpalonych ogniskach, 
warząc strawę. Jakże mało tym ludziom potrzeba do 
życia: jeden garnek do gotowania, jedna miska z ka­
labaso. garść ryżu lub prosa. Owoców wprawdzie 
mają pod dostatkiem, i to za darmo, ale wielkim pro· 
blemem dla nich jest mięso. Trzeba je kupić. Ale 
za co? Nie jadają go prawie wcale. przez co i odpor­
ność organizmu jest słaba. Niemal u wszystkich wi­
doczne skutki niedożywienia. Poważny niedobór biał­
ka. Nic dziwnego, że średnia dlUA'OŚĆ życi" wynosi 
w Mali trzydzieści czterv lata. według statystyki 
Swiatowej Organizacji Shtżby Zdrowia. Najbłahsze 

znaczu le~arz 
schorzenie grozi katastrofą. Smierć, ze wzg!~ •. na 
klimat i brak odporności, jest na porządku dzie„.iym. 
Największa śmiertelność szerzy się wśród niemowląt 
i dzieci. Oseski, rodzące się w buszu bez pomocy 
położnej, najczęściej umierają na tężec, dlatego, że 
po odcięciu pępowiny, okłada się rankę ziemią, żebY 
- zdaniem czarowników - szybciej się goiła. Ko· 
biety ciężarne z większych osiedli coraz liczniej zgła· 
szają się do maternite. Los noworodków w dzikim 
buszu, zwłaszcza u koczujących Pelów, jest pożało­
wania godny. 

Szpitalem zajmuję się sam. Praca zaczyna przebie· 
gać sprawniej. Muszę tylko staczać istue boje, by 
zaprowadzić w nim czystość i odzwyczaić ch~rych 
od strzykania śliną na ściany i na podłogi. Niesły­
chanie trudno oduczyć ich od tego. Redukuję do mi­
nimum czas przebywania rodzin przy łóżku choTego, 
zabraniam sypiania z nimi na jednym łóżku Juh 
obOk na matach słomianych. Stałego kontaktu chore: 
go z rodziną nie mogę jednak zlikwidować, bo ktos 
przecie musi go żywić. Z maternit~ po dokonaniu tam 
pewnych zmian jestem zadowolony. Stan higieny p<>d­
nosi się coraz bardziej. No i nareszcie moje uporczy· 
we starania odnoszą jakiś skutek: szpital i maternite 
otrzymują nowe materace i prześcieradła, Nowe! 
Przedtem w ogóle ich nie było, chorzy leźli na_ b'l:'le 
czym. Nabytki te zmieniają wygląd szpitala. Nabie­
ram stopniowo pewności, że pozyskam sobie serca 
personelu bez reszty, że w każdej sytuacji bede mó~I 
na nich liczyć. To dla mnie najważniejsze i wyda1i; 
mi się, ze cel ten osiągnę. Nie czuję się już takt 
obcy i samotny. Sztuczna bariera dotąd nas dzieląca 
runęła - tworzymy Jedną wspólnie pracującą ro· 
d11:iłlę. 

LEOPOLD PAWŁOWSKI 

11\ragment kslą1lld pod tym tytułem, któora ukaże sl<: 
nakładem „Czytelnika". 
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sięga.ją 1000 mld liirów. W 196'7 ro- mr.abiaiją z zasady więcej od funk- stawl!l w parlamencie projekt usta-
ku wydała ona na same odsetki 63 cjona.riumy miejskich. a zaltlady u- wy, poważnie ogranicz.a.jąoej samo-
mld. Spodziewane dochody wy'lliOOll żytecznOOci publiczne.i zarządzane rząd gmin w zak:re~e zarządzania i 
tylko 71 mld lirów. spodziewane wy- przez gminy gwar8Jlltują swoim pra- finansów. M. in. nie wolno będzie 
datki 123 mld. Pod koniec paźdz.ier- cowniJkom „wprost bajeczne, wręC"' gminom zatrudniać bez zezwolen"a 
nika Wieczne Miasto stanęło przed nieprawdapodobnę renty i odszkodo- nowych pracowników i pod.nosić P"-
bankructwem xabraJcto mu 13,5 wania". borów. 
mld lirów na perusje dła urzędiników Np. dyrelclor generaJ«ly elektrow- Gm.iny tymczasem, jak gdyby ni· 
mriejskioh. I zn<1W'll rząd, po raz nie nil i wOOociągów m.iejskioh w Rzy- gdy nic, przy aJmmpaniamencie :.e-

atralnych gestów wznoszą błagania 
o coraz nowe $\llbsydia. W Regalbu­
to na Sycy1iii cala rada gnni.nna urzą­
dziła strajk gl>odowy, w Mon-re­
ma.ggiore Belsito pod Palermo rada 
rnliejSka „biorąc pod uw.agę :rozpacz­
liwe położenie fin.an:S>O'We gminy" 
jednogłośnie uchwa!ila cotygod.ni-O<WE' 
wypełnianie !«.ponów lot.eryjki l~­

Komu ratusz. komu I 
bowej po 4 dolary sztuka. 

wiadomo który, m'UBiał wysupłać bra~ 
kujące kwoty. 

Wedle ministra spraw wewnętr'z­
nych Tavianiego większość deficyto­
wych gmin ooma jest sobie winna: 
.Nikt nie boi się zaciągać długów 
wiedząc, że znajdzie się ktoś, kto 
je pokryje" powiada. Wzr09ły 
przede w&Z.ystkim pobory pracown;­
nicze. co bierze s'ę stąd, że oo ro­
ku: stwarza się nowe J>09ady dla ko­
legów partyjnych. Pra.cownicy gmin 

mie otrzymał po 12 lartaoh pracy od­
sikodowanie w wysokości 200 tys. do­
larów i rentę miesięczną 1250 dola­
rów. Dyrek·t<:xr mj!diolańslkioh z:ak.l:a­
dów komun11ka.cyjnych, które wyka­
zują się deficyt.em rzędu 37 mln do­
larów - ponad 150 tys. dolarów od­
sz:kod<7Wani.a i pan.ad 1500 dolarów 
renty mies;ięcz:nej. 

Zaś gmina w Marsali. od Icttn:ei 
zaczęliśmy niniejszą relację, zam1e­
rzala po sprzedaży ratuS1Za - jeżeli 
jej się to uda - sprzedać także.„ 
parki publiczne, by w ten sposób 
zmniejszyć swoje zadlu.żelJ.ie. Lud­
ność Marsaili ostro przeciw temu za­
protestowała: sklepy zamknęły pod­
woje, sterty śmieci zaczęły niepoko­
jąco rosnąć na chodnikach., zmar­
łych nie grzebano prrez cale siedem Min. Taviani postanowił rozwiązać 

czym prędzej ten „najtrudniejszy 
jak mówi - problem Włoch" i przed-

dnL 
(jot) 

Bvć, albo nie być - w HelsingOr 
Miastem Hamleta zwane jest duńskie miasto 

Helsingór. Być albo nie być w Helsingiir? - na 
to pytanie „Orbis" odpowiedział - tak. I dlatego 
na trasie wycieczki do Szwecji i Danii znalazł 
się stary zamek królewski Kronberg - jedn~ 
z najbardziej monumentalnvcb budowli pólnocneJ 
Europy. 

Nieprzerwany strumień gości przepływa w ciągu 
całego roku przez Helsing6r. Gród ten - noszący 
też miano stolicy duńskiej Riwiery - roztacza 
swe uroki o każdej porze roku. 

Na dziedzińcu zamkowym masyw renesansowych 
kondygnacji spiętrza się nad głowami turyst6w. 
Patrząc na te mury nie sposób nie myśleć o Ham­
lecie. Nie!imiertelny William umieścił akcję swo­
jego dramatu w V wieku, ale naprawdę zamek 
ten zbudowany na fundamentach starej twierdzy, 
powstał dopiero w latach 1574-85. To, że wygląda 
jak nowy, zawdzięcza rekonstrukcji w XVIII wie 
ku, po pożarze. kt6ry go strawił niemal do 
szczętu. 

Na walach stoją skierowane na Szwecję działa, 
które od setek lat się nie odezwały. Jedna z sal 
zamku, tzw. rycerska, jest najwię~SZ;ł komnatą 
północnej Europy. Jej długość wynosi 62 metry. 
W kaplicy zamkowej lawa królewska bogato in­
krustowana, a oh<>k - ławy możnych ozdobione 
herbami. W muzeum zamkowym łodzie Wikin­
gów, sztychy, obrazy i mnóstwo innych zabytko­
wych przedmiotów. 

Zwiedzając zamek, jego mury, sale i lochy, ma­
rzy się o tym, aby choć na chwilę zobaczyć ten 
obiekt w nocnej scenerii. Wtedy duch Hamleta, 
który tu „żyje i żyć będzie wiecznie". może bar­
dziej byłby wyczuwalny. W zimowy poranek 
przypomina nam o tym tylko płaskorzE!źba Szeks­
pira, który to zamczysko obrał na miejsce trage­
dii duńskiego kr6lewicza. 

W.KASPRZAK 

Foto: L. OLEJNICZAK 
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Dn- ono 
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(Dokończenie ze str. 3) 

rozmaiconym krzykiem żony, 
teś iowej i dzieci. 

Kiedy wreszcie rzecz trafia 
do poradni przeciwalkoholowej, 
żon.l twierdzi: „w domu wszy­
stko dobrze, nie wiem czemu 
pije". A mąż na pytanie skąd 
się „to„ wzięło, po Wij!lU o­
porach by nie być posądzo­
nym o kłam•two i łatwe U• 
Si>rawiedliwienie, oświadcza: 
„konflikty z żoną, nieporozu 
mienia rodzinne". 

Potem jlllŻ w tralooie le­
czenia większość żon przyj­
m uje postawę bierną 3). Wie· 
le nakla.nia mężów do zła­
mania abstY'!1E'llcji, gdyż: al­
bo chcą przypodobać &ię mę­
żowi, albo wstydzą się nie 
pijącego męża wobec krew­
nych i znajomych. albo ~e­
rzą, że już więcej nie bę­
dzie, a antikoj mu szkodzi, 
albo chcą u.rukinąć wymówe~ 
rodziny męża za „zrobienie" 
z niego alkoholika, aLbo -
wsizy&!Jko naraz. Wiele żon 
- jak stwierdzają pracowni­
cy Zakładu Medycyny Sądo­
wej, odbiera protokoły oglę­
dzin lekarskich będące <k>wo­
dem ich cierpień już nie tyl­
ko psychicznych, ale fizycz­
nych, gdyż - „mąż je&t do­
bry. gdy jest trzeżwy" i 
„prz)'Tzeka poprawę". 

To, co wy-.teJ, na podSlta­
wie wyniików badań i obser­
wacji naukowvch napisała'.l1, 
dotyczy oczy-.viście po 
pierwsze nie wsrzvstki~h 
a.JkohoJłków, a jedyUie leh 
(trudnej do U'i-talenh) częsc1 
i - po drugie - nie prze­
kreśla ani uSl)rawiedliwia 
ieh win wobec własnej ro­
dziny. W 97...eregu domów 
atmosfera jest. niestety. nie 
najlepsza, a przecież tylko 
niektórzy reagują na to upi­
ciem. „Szu.kanie pociechy w 
l<.ieliszku" - pisze cytowana 
tt:.: B. Milewska - jest re­
akcją niewlaścd;wą, lecz ist­
nieją.cą w rzeczywistości. 
I z możliwością jej -zaistrue­
nia pmvhma i musi się li­
czyć przede wsrz:ystkim żona. 
A jeśli n.ie potraiila lub nie 
mQgla się liczyć, ~Y nie by­
ło jes~ze z.a póź.no musn. 

jeśli oczywiście me chce 
przegrać, wtedy gdy już jest 
pófoo, t.o znaczy w trakcie 
leczenia. Leka.rze twierdzą 'I 
że by wyleczyć męża, trreba'. 
ltttLyć i żonę. Trzeba, by i 
O!l1a oceniła krytyomie wla,-
sne postępowa.nie, pnestala 
wid7lieć w robJe wyłą.cz.nie 
„ofia.rę" jego pijaństwa, a. 
dojrzała fakt, iż crzasem jest 
tego pijaństwa. nieuświado­
mioną przy<'J'.ey'ruł. 

lstl!lieje S2lE'.reg niek0111Sek­
wencji w przepisach praw­
nych dotyczących lec2le!lda al­
koholików, które wpływają 
na taką „mięklką", żeby 'lie 
pow:ie<iq;ieć głupią, reaikcję 
kobiet. Praepisy, co jest te­
matem samym w sobie, wy­
magają na peWi!lo zmi8Jlly1 
ale również zmiany wymaga 
cała postawa k'Obiet wobec 
alkoholizmu i nasz.ej obycza­
jowości, w ~..órej picie jest 
~<mimem męslmści, a upi­
cie ruczą naturalną. Nikt 
fumy, tyliko matki i żony ze­
zwaU.ają dzieciom pić latem 
piwo dla ochłody. podsuwa­
ją kie1iszek dorastającemu 
synowi, „bo to przecież męż­
czyzna" i zanosa:ą „jednego" 
do szpi ta.la choiremu mężowi 
~a pociechę. Nikt i.nllly, tylko 
zony i matki potrafią tak 
„struć". że kieliszek wydaje 
się i oo gorsz.a staje się je­
dyną Ucieczką i uciechą. Nie 
zamierzam naprawdę szar­
gać świętości - kobieta -
ofiarą alkoholu, ale w Imię 
zmniejsze.nia ~jcz:by tych <>­
fi.ar, wa.rto si~ nad pr:zyslo­
Wiową drugą stiioną medalu 

kobieta nieświadomy 
współtwórca nałogu - zasta­
nowić. 

mENA DRYLL 

1) SzereJ? przykładów w tym 
względzie zawiera bardzo cie­
kawa publikacja „Alkohologja 
łódzka" (Wyd. Wydz. Zdrowia 
i Op. Spol. m. l..odz.i i SKPA), 
a w szczególności szkic B. Mi 
lewskiej „Żona jako nieświa­
domy współtwórca alkoholiz­
....,u męża", relacjonujący ba­
dania nr~rowadzone w Płoc­
ku. 

2) Oane z ankiety „Panora­
my" (listopad 1965, styczeń 
1966) 9kąd też pochodzą cyto­
wane w ramkach autentyc:zme 
wypowiedzi czytelnik6'w. 

3) I ł) dr D. Soszyńska -
„Rola żony alkoholika w jego 
leczeniu" (Alkohologi.a łódz­
ka). publikacja zawiera dane 
z Poraanl PrzeciwalkGholowej 
dzielnicy Polesie. 
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Ostatnie ~ 
zadanie ~ 
turnieju ~ 

TROJACZKI 
Do podanych trzech 

diagramów nalefy wpi­
sać wyrazy o poniż· 
szych znaczeniach. Pier 
wszą literę danego wY'­
razu należy wpisać w 
pole oznaczone liczbą. 
dalsze litery - w pola 
ogra.ni~ne grubszymi 
liniami. Rozmieszczenie 
wszystkich liter w kat· 
dym z tl'ZeCh diagramow 
jest identyczne, tzn. 
znajdują się w odpo­
wiadających &Obie po· 
lach. 

Diagram lewy1 
t. Zmienił wiarę. z. 

Kwas karbolowy. l. 
Przykrywa konia. 4. 
Bardzo ciężka praca. ó. 
żywioł biurokraty. G. 
Część koła. 7. Spaja bla 
clly. 8. Papier do kre­
śleń. 

Diagram §rodkowY: 
1. Czapka obszyta ba· 

rankiem. z. Karaś. 3. 
Miasto u brzegów Je­
ziora Maggiore (Włochy). 
4. Rzymski świat zmaT· 
łych. 5. Sfen. &. Mądry 
po szkodzie. 7. Wieezno 
zielone drzewo afrykań 
skie. 

Diagram prawy: 
1. Starocbitiska jedno­

stka wagi ~ 1 g. 2. Ilu 
strator książek Balzaca 
i Dantego (1832·83). 3. Ko 
niec bomu. ł. Miasto na 
w~chód od Jeziora Gar 
da (Włochy). s . Znany 
działacz indyjski. ~-
Część budowli przed 
wejściem głównym. 1. 
Siepacz. 8. Składnik na 
pojów coca-cola. 9. NaJ 
lepsza obrona. 10. Prze 
pływa w pobliżu Gole· 
niowa. „WAMS" 
Rozwiązanie niniejsze· 

i:o zadania oraz poz„. 
stałych zadań turniej u 
prosimy nadsyłać na 
adres: Klub Szaradzt• 
st6w ŁDK, ul. Tran· 
gutta 18 do d:n. 30 stycl: 
nia br. 

1 1 ' 

• 

i 

Foto ..., A. Wacb 

„Si=ańczla; !która jest plagą 
rolnika, stan.ie się wkrótce 
przysmakiem "'Gilów. a ~ywie 
n iem biedaków. Pewien dok· 
tOII' ailgierSki wynaJaa.ił i;posób 
zużytkowenia SZM'TSńCIZY. Sądzi 
on, te ~wiona iSlłonY'lll 
sosem zastąpi ooa 2JIJll)elnie w 
smaku sa<rdynik:i(I) którY'Oh sa 
ma Francja spożywa za prze­
szło 6 mln fr. Szarańoza na spo 
s6b sall"dynek ~ ma 
być wybo.rna ipot.rawą" •• , (,;Bie­
siada L.ilteradks "; l8'l'8 ir.). 

• • • 
,,Jel!ilt to~~ 

• a 1 

osobnWsey 1~ ~ 
ny w epoce dzisiejszej.. !DT'Ze· 
szlej : przyszłej. Wyobraźcie 
sobie orga:ny ze szlklanyimi ru­
rami, w któryoh gros wydają 

pło.mienie ga;r;o1We, za.warte każ 
dy w osobnej ~- za pomo­
cą pedału - komunhl<ująoei>:o się 
z klaiwiałiurą, każdy klaiwisz 
łączy się z esobnyim b e k i e m 
(płomieniem) ga1Z10wym i po­
większ.a g., iR1'b '11lllniejsza. Po­
niewait zaś JPII'Z'Y tY'Ch 2llllia.nach 
gaiz ,pa.J.ący Się w lr"llll"Łe wy.da.je 
właściwy dźwięk (bada EO<:ta;) 
i iponiewad: (l'OQllllł.al!"y !r'IJl" są 

p!'IOJ)O'ltjonalnoe mniejsze t 
więkSze. pnzetó CN/e dźwięki 
two.rizą ca.ł4 gamę - w cy-lin· 
d„&Ch S'le!'tSZyioh są ni'Żme, w 

·-o 
"C/) 

CL> ·-~ 
o 
a. 
>­
N 
L. 

a.. 

I 
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Call DZ1 cz 
ol 

girl 
na za • ni 

s 
EDWARD R. MURROW, 

ZNANY KOMENTATOR AME· 
RYKANSKIEGO RADIA I TE· 
LEWIZJI, Z KTOREGO ZDA· 
NIEM AMERYKANSKJ OBY­
WATEL LICZY SIĘ NIE 
MNIEJ NIZ ZE WSKAZA· 
NIAMI WALTERA LIPPMA· 
NA WYWOŁAŁ SWEGO 
CZASU SKANDAL SWOJĄ 
GODZINNĄ AUDYCJĄ RA· 
DIOWĄ POSWIĘCONĄ PRO· 
BLEMOWI „MIŁOSCI NA 
USŁUGACH PRZEMYSŁU". 
MURROW STWIERDZIŁ, ZE 
WYŁĄCZNIE W NOWYM 
JORKU EGZYSTUJE OD 3.000 
DO 30.008 DZIEWCZĄT ZWA· 
NYCH PO ANGIELSKU 
„CALL GIRLS". OTOZ 
„DZIEWCZĘTA NA ZĄ.WO· 
ŁANIE" ZARABIAJĄ OGROM 
NE SUMY UPRAWIAJĄC 
SWÓJ PROCEDER z POLE· 
CENIA PRZEDSTAWICIELI 
HANDLU I ?RZEMYSŁU, 

W AUDYCJI MURROWA 
WZIĘLI UDZIAŁ PRAWNICY, 
SOCJOLODZY, EKONOMISCI 

I ••• JEZUITA. „GWOŻDZIEM" 
PROGRAMU BYŁY ORYGI· 

NALNE WYWIADY, PRZE· 
PROWADZONE z ,,DZIEW· 
CZĘTAMI NA ZAWOŁANIE" 

I Z FABRYKANTAMI. OTO 
FRAGMENTY TEGO REWE· 
LACYJNEGO REPORTAŻU: 

węższych wyższe. a ich ba„wa 
naśladuje wybOrnie głos ludz­
ki. Nazwa pyrofon ma.ozy 
i;,O@l!!.'iodźwi<:\k" i jest bail'"dtzo st6 
SO<Wna'.'. (jak wyżej), 

• • • 
J.W Berlinie pewien ~ 

'kant ol>dwdzlł w tydl dniach 
50-letn! jubi1eusz... zażyw8l!l ia 
tabaki. Wielbiciele tabaCtlll'.llka(l) 
Olfia'l'OWali mu tabalk.ierkę wlel 
ką odlpowlednio., zaJW'leraJącą 
3 i 1)6ł tun ta tabalki, drrewn la­
ną ły:IJkę do zażywania tabak! 
i ClhlJsllkA: w. ~-białe 

o o 

&sity pótłftiaiiie&~ ~ 
ei.. Ogólne kichanie zeb<ra.nydl 
na. UC2lcie jubileuszoowej gości, 
wśród fanfary trąb zaiklońozy.ł.o 

.uroczystość". (<jaik wyżej'). 

• • • 
~ tyg,odllik ,.J:D.1M>ra· 

tion" ;relacjolliude interview pew 
nago drzienm.kalrza a.m~ań­
skiego z lludo<Że.rcą z wyspy Fi· 
dżi.. M'ieso Jm'aiJowców 
mówił lud-O<Zerca - jest najłep 

sze; Europejczycy nie smatkują 
tak bardzo, pol'ldeważ w mięsie 

łm jest Zbyt wiele soJd. Zwtasz 
cza staey ll'Ill8lry1Dam !l<M'esiąik:n1ę 
ty a.lkohoilem. tytoniem 1 solą 
moorsOtą jest wstrętny. Wydając 
taiki sąd o mięSie emioipejSkim.; 

MURROW: Tytuł naszej andY 
Cji brzmi: „The Business of 
sex". Jej przygotowanie trwało 
trzy miesiące. W tym czasie 
reporterzy przeprowadzili w ca­
łym kraju szereg wywiadów •.• 
Przedmiotem naszych badań by 
la prostytucja. Jest to problem 
stary i znany. Ale w oowoczes 
nym społeczeństwie - · w ktO· 
rym przemysł odgrywa doml· 
nującą rolę - ten problem wy 
stępuje w nowej postaci i po­
w<>duje nowe komplikacje. Wy· 
kryliśmy, że „call girls" rekru· 
tują się z różnych :r;awodów. Są 
one sekretarkami, nauczycielka 
mi. modelkami, tancerkami, i .•• 
żonami, które potrzebują dodat 
kowo pieniędzy. Jedna .z nich 
tak opisuje swoich klientów: 

CALL GIRL I: W przedsiębior 
stwie, w którym stale pracuję, 
koleżanki nazywają klientów 
„johnami". Większość z nich to 
lud;<ie interesu. posiadający du­
że dochody: tylko tacy mogą 
sobie pozwolić na wydawanie 
dużych sum. 50 dolarów za jed 
ną godzinę, 100 dolarów za kil· 
ka godzin. 

MURROW: Zależnie ad okoliCZ 
ności dziewczęta służą przedsta 
wicielom jednej dziedziny prze­
mysłu lub drugiej. działają na 
korzyść tego czy innego przed­
siębiorstwa. .. W pewnych wy• 
pad.kach nie ulega wątpliwośc~ 
Ze ten rodzaj „przyjemności 
musi być zaoferowany - tego 
wymaga dobro interesu... oto 
wyjaśnienia właściciela fabry 
ki: 

FABRYKANT: Niektórzy kon 
trahenci domagają się ode 
mnie, bym nie zapominał o ich 
przyjemno~iaeb. Zanim odwie­
dzą fabryJl'ę - zapytują: Czy 
przygotował pan ładne „call 
girls"? 

MURROW: Nasi reporterzy do 
wiedzieli się, że niektóre firmy 
umieszczają na:r;wiska jednej, a 

ludożerca doitk:nął ramden ia 
d""iennikaTza i ipomacał je<lo 
żebra. NajwidOC2lD!ej u da: ik ich 
także na bezlrylb !'li i r alk ryba. 
- Pyta, pan - mówił dalej - ja 
kile kawabkt smalruja na1let>iej . 
Naj'J)ieTW i(rowa t><>tem OC'TV, 
mózg i wargi. Wargi młoda:le­
ży są bard-z.n smaC"Zne. Niezłe 
są tet przedTamiona . uda i 
ły>dlki _ ale reszta d i ablła war­
ta". ~.,!Riuiryerek IC'l'"alk.ow\sikd", 
l002 Ir.) 

• • 

--~ ... ~~~da­
m.i dl.a najpiękniejszych i nad· 
rzadszych okazów. Pierwszą na 
r;mdę dostała w tym :roku 
śłi=" mysz.ka maści cza„noru 
dej; b0ga1y k ·U!piec z MalDOhes­
teru; wlietki 1ubownik(I) ty'Clb 
miłych(!) g:rywniów zaipla;clł za 
nią 25 tu:nt6w szterlingów. nru 
gą nag>rodę d<>Stara m:vsz ;pllo­
wo-bial.&, tr:zeci·ą mys>:ka bar­
wy mle=nej. Był.,, qgółem 40 
galtllllników, w cen ie od IPÓł fu<n­
ta srcterlinga (o.kolo .Ir.! kOll"On) 
do ro :flumtów mterl!ingów (ak.. 
Jl.!D lro'rOlll). Jeden okaz holein· 
derski; a: dł-ugą sierścią sreb­
rrz;ystą lklu-piono za 100 lmiron " •.• 
(!:laQt wyżej). 

ARAMEJSKA 

Xte s w~ toft4 ponad miarę grucha, 
rychło w nieuctwie zaprzepaszcza ducha. 
A że gaworzyć z własną nie wypada, 
tym wKl'zemlęźliwszy bądź z żmią sąsiada. 

ARABSKA 

Koza, ntllB) wny pned się w świat daleki, 
gdyby Die !11ki. zaszłaby do Mekki. 

ruRKME!QsKA 

WJ'OP.. zwyclężysc, mrajcą wzgardzlisz - ale 
przed złym sąsiadem zmykaj jak najdalej.! 

2 

I 
MIS.JONARZ Z USA 

DO WIETNAMCZYKA 

„Chcę jak najlepiej dia ciebie, 
znajdź się naceszcle w :ntebie" 

,,ZDZIWIENIE" .JOHNSONA 

„Nie r<l0Umi.em Rc>9jan? 

CM wkllzą w tym złego, 

ie pragu.Iemy l'OZl>ro,lenia 
-~go". 

DEWIZA PUŁKOWNIKOW 
Z GRECJI 

Kto~ 

ten sąooi . 

.Ian 1h6W 

niekiedy kilka „can girls" .a 
listach plac. 

CALL GIRL u: Mam otwarte 
konto u pewnego fabrykanta. 
Wzywa mnie, kiedy jeg• U 
ci przy jeżdżaja z prowłhcji. Fa­
!Jrykant urządza wó q?As pT_zY 
Jęcie, w którym ubiał 
18 do 20 osób. Infonti i<a Ił łYtn 
moje dwie albo trz p · Id. 
Każda z nich o zy · p12e• 
ważnie 20 dolaró a i;llt" łed 
nak dziewczęta a a'ą · 'ł 
gwarancji, że HIC:l!tl't do-
staną po 100 d ar6w, 

CALL GIRL : lJc 
łam w wielu ko erencja 
Odbywają się se ~ · 
czorami. Po wy iei8 
liszków - a w i 
moje honorarilllll 
dalarów - zo tl}ję 
na kolacJę. Fab a 
również o bilety «Jo teat~ 
na imprezę. a praginilbY 
ujrmć jego ent. Około go-
dziny d ej nad razrem jes· 
tern j " ·entem mego chlę-
bo bUl;elll... tl w~ 

1 dD 1'0t' zutnł i-a 
u o. · eit faJ>r 9IJl 
a 1 l<;łlen~ ba tem 
t lscJf 1lD o ;. 'kł.órą a& 
d ugJ Ził!>\ - JJQ ll4"!.y l~:lll).o 
~j se w bolelU - łdient 
n'll tpłi e podp' ie. P .orozn· 
m·e ie ępne · 6 o:a• 

u n zna~ sie z ldt• 
telh v l(ri;ku. Podo jest 

to najkorz~tniejsą ,.IJi 1th611>­
glcznie" moment. 

MURROW : Wy4a.Je- ~ię. n · 
zególnie konfer tleje I zjaz. 

dy stanowią odp wielhria: ok,.. 
zję dla wszelkiej „aktyw'rficj1""' 
handlowej. Obe nie .l.edna 'Jl 
„eau girls" optJWl'e ..nam 
swym udziale w kortferencJt .• 

CALL GIRL Il': Otganizato­
rzy wynajmują 6w s }Vięcei 
pokoi hotelowych i a artamet:1.• 
tów. w każdym apattamenci~ 
znajduje się jedna lub dwie 
„call girls". W tym drugim 
wypadku apartament składa się 
z saloniku i dwóch sypialni. Je 
śii apartament zajmuje kliki!' 
metczyzn. wtedy panowie się 
~ieniają, po czym odwiedzają 
Jeszcze inne apartamenty. 
Wszystko trwa do piątej, szós· 
tej nad ranem. Potem dziew­
częta wracają do docmów • 
Niech mi pan wierzy, już oko· 
Io czwartej nad ranem człowiek 
jest dość zmęczony. Ale kie· 
dy się już wyjdzie z hotelu I 
odetchnie łwieżym powietrzem, 
wteJy wydaje się, że właści­
wie nic się nie robiło ••• 

MURROW: „Call girls", które 
udzielały wywiadów naszym re· 
porterom. opowiadały, że dzię­
ki swoim „m.isjom" kontakto· 
wały się z elitą naszych kół 
gospodarczych. 

CALL GIRL V: Pracowałam 
tylko dla wielkich firm. Wlęk· 
s.:oiić mę7,czyzn - moich klien• 
tów - to „bonz.-wie" przemy­
słu. Wszyscy korzystają z 
usług call-girl ••• 

MURROW: Oto kobieta, która 
pełniła rolę „madame'', w jed 
nym ze znanych „domów" za­
trudniających „cali·girls". 

MADAME: Przez długi czas 
współpracowałam z kierowni­
kiem działu sprzedaży jednego 
z koncernów, który dysponoewał 
wielkimi sumami przeznaczony-, 
mi na repre:r;entację. Na urzą· 
dzanycb przez niego przyję­
ciach musiało być od dwu do 

pięciu dziewcząt. Wszystkie ra• 
chunki za te „przyjęcia" były 
potem księgowane w rubryce: 
koszty. 

MURROW: Niektórzy przed.się 
iorcy zaprzeczali podanym 
ktO<lll: twierd7'!i, że nie sły· 

s li o tego rodzaju prakty• 
k~h. Inni byli mocno zdziwie· 
ni. że istnieje ktoś, kto nie wie, 
iż wspomniany proceder jest 
~ ś zupełnie zwyczajnym. 
D~ wczęta z reguły, wyrazałY 
te ostatni pogląd.„ 
~L GIRL VI: Na podsta• 

Wie własnych doświadczeń mo• 
Je owiedzieć, że wszystkie ga· 
lę:lle przemysłu i hand 11 ko• 
ft stają z naszych usłng. 

URROW: Stosunki tego ro• 
ju musza wywierać wpływ 
różne problemy gospodarcze. 

<>Ptosiliśmy o opinię wicepre· 
jednego z koncernów. 

WICEPREZES: Kiedy w cza­
pertraktacji handlowych na 
~Y się okazja zaofe rowania 

kii towi dziewczyny na noc -
wó czas zostaja nawiazane in· 
tYmite stosunki miedzy przed· 
siębi rcą a klientem, które wy­
wier ~ a przemożny wpływ na 
treść rozmów handlowych i na 
ootat zne decyzje. 

MV OW: Pr~zes wielkiego 
międZ\tnarodowego przedsiębior· 
stwa zgadza sie ze swoim 
przed~ówcą? ••• 

PRE:fES: Nie ulega najmniel· 
:zej ątpliwości. że jest to 
aj ku eczniejszy ze wszystkich, 

} ie nam, sposobów umożli· 
wi ·ąc eh nawiązanie bezpośred 
nic o~unków z nabywcą. To 
lią arzenia, które łaczą. bez 

egl u na to, czy organizator· 
lirze iebiorca brał udział w 
,"tZab ie", czy też pozostawił 
klie sam na sam z ,,call 
girl' • A po:r;a tym. klient jest 

aj ęściej człowiekiem żona• 
tylll> dowa rodzinv. To da.i• 
mi na.et nim przewagę. Nie 
chcę przez to powiedzieć, żfl 
wywieram jakąkolwiek bezpo• 
średnia presje n 3 mee-o klien· 
ta, wiedząc coś niecoś o jego 
przeżyciach. Ale w świadomoś· 
ci klienta pozo•ta.ie uczucie nie· 
pewności. Pazwoli Pan, że Ina• 
czej to określę: jestem posiada­
czem broni, z której mogę w 
każde.i chwili - oczywiście dv­
skretnie - skorzystać. I •ł'e 
ulega wątpliwości. że to jest 
broń wielkiego kalibru. 

Przestępstwo 
Pewien muzulmaini1n niósł 

pusif:y buklaJi:. SpO'f;kał go kadi 
i kazał mu dać 10 kijów. 

- Jakież -pnestę-pE'two t>O­
pełnilem, o ikadiii'? - za.wołał 

skazacny. 

- Mam PftY sobie nanę­
dzie pijań9bwa! 

- ~o prawda - odrzekł bie 
dak - ale mam również na­
rzędzie cudzołoobwa. Każ mnie 
więc ukarać i z.a ten grzech ! 

Kadi roześmiał się i kazał 
WyPuścić Araba ..• 

Okres karnawaili obfituje 

M 
w różneg_o rodzaju okazje 
wizytowcrwieczorowe, tak. 
że nawet piękr.a i modna, 
ale jedyna kreacja nie zaw· 
sze wystarcza. Obecna modą 

o 
D 
A 

wieczorowa skłanfa sie ku 
tendencjom romantycznym i 
secesyjnym, tak że .. babci 
ne" obfitujące w falbany, 
koronki, wiązadełka, zakład 
ki i żaboty, strojne (prze­
ważnie białe) bluzki, święcą 
triumfy na mniejszych i 
Większych, domowych i pu 
bl'icznych parkietach świata. 
Nosi się je ze wszelkiego 
typu spódr.ica!Jli krótkimi i 
długimi, z wieczorowymi 
spodniami, do wizytowych 
smokingów. Do bluzek tych, 
prócz starej „babcinej" brosz 
lń, kilku łancuszków lub 
strojnych klipsów, nie za.kła 
damy żadnej biżuterii. Szyte 
z szyfonów, organdyn, iedwa 
bi i cieńkich szlachetnych 
popelin, uzupełnione często 
(zwłaszcza te wzorowane na 
wieczorowych koszulach mę 
skich) ciemnymi kokardami 
- muchami zestawfają się 
znakomicie z aksamitem., atła 
sem. welurem spódnic lub 
spody, i. 

Romantyczne bluzki-cacka 
spełniają więc z powodze­
niem rolę praktycznego i su 
pennodnego uzupełnienia 

garderoby wieczorowej, blN'­
dzo kobieeeg-o i bardzo od­
mła~jącego. 
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WUNE TELEFONY „Miejsce na ziemi" 

Informacja telefon. 03 
l'ogot. Ratunkowe 09 
l'Oł"Ot. MO 07 400·00 500-00 CO?!lózie?/(j,fOY? 

od lat 16 (pol.) godz. 
17.15, 19.30; 22.1, „Miej 
sce na ziemi" godz. 
17 .15, 19.30 

Naprawa albo wymiana Li 51 V@ 
Straż Pożarna 08 
Informacja PKS 265-96 
Informacja PKP 581·11 

SWIT - „Kochajmy sy 
rcnki" od I.at 14 (pol.) 
/!.. 16. 18, 20 

Ozitary I.aita temu k097Jtem 
<lrugoletnich wyraeczeń sta­
lam &i.ę ,posiadaczką spólld?Jiel 

~ miesz.ik.amda, przy U!. 
FeLińskiego 1. Radooć moja 
prysła jednak już po pierw-

wł.) goruz. 10, 12.30, 15. cy" od lat 7 (USA) 
11.30. 20 godz. 10, 12, 14, 16, „o 
22.1. jak wyżej tych paniach" od I.at 

TEATRY 

TEATR WIELKI gooz. 19 WOLNOSC - „Flip, Flap 16 (szwedzki) g. 18, 20 
„Dama Pikowa"; 2a,1• i inni" od l.ay 11 (USA) !\WZA - „„Poszukiwacz". 
nieczyDJlly [! 10. 12.30, Io 17.30.. 2il skarbów godz. Io 

TEATR POWSZECHNY 22.1. jak wyżej „Dziadek do orze-

22.1. jak wyżej 

TATRY - Bajki: „orze 
sz.ek", „Literka sn, 
„Calineczka", „Mecha 
niczny kot" godz. 10. 
11. 12, 13, 14, 15, 16, 17 
„Chudy i inni" od lat 
16 (pol.) ~. 18. 20 

Wynalazczość a bhp 
tematem wystawy w Pałacu Sportowym 

g. 11, 15.30 „Tajemnica Wt.OKN1ARZ -,, „ostat- chów" od lat 11. (poi.) 
starej wierzby" g 19 15 nie polowanie od . I.at godz. 16, 18, 20, 22.1. 
„Tango"; 22'.1• · nie- 14 (USA) g. 10, 12.30. „Janosik" od lat 14 
czynny 15 17.30. 20 (czeski) godz. 1:1, 17.30, 

TEATR JARACZA ew sa 22.1. jak wyżej 20 . 
li ul. Moniuszki 4-.a) ZACHĘTA -.. "Testa- OK:'-. ;-; „Koz10ł~I na 
g: 19 „Mój biedny Ma ment Inków od I.at w:1ezy g. 14.30, 22.1. 

22.1. Bajki godz. 16, 
17 „Chudy i inni" i:· 
18. 211 

DYŻURY APTEK 
rik"; 22.1. nieczynny U (bułg.) g. 10, 12.30. nieczynne 

TEATR NOWY godz. 11 15. 17.30. 20 . POLESIE „Bajki''. Oss.owskiego 4, Gag.a-
„1.'rzy białe strzały", 22.1. jak wyzej godz. 13 „Ostatni rin.a 6, Tuwima 19. Piotr 
g. 15 „Sluby panień- AllRIA - „Elektra" od hrzeg" (USA) od lat 14 kowsk.a 25, Przybysze":'­
skie" g 19 15 Tkacze" I.at 16 (grecki) godz. 14, 16.30, 19; 22.1. „Wiei sklego 86, Limanowskie 
u.1. 'ni~zynny IO, 12.15, 14.30, (16.45, 19 ki wyścig" (USA) od go 1, K.aroleW\Sk.a 48. 

MAI.A SALA godz. 20 seanse ziamknlęte); 22.1. lat 11, g. 16, 19 
„Skiz"; 22.1. nieezynn.a ,Rozwód po włosku" POPULARNE „Pies 22.1. 

TEATR 7.15 gooz.. 15 oCi lat 18 (wł.) godz. przy klawlatun:~" oo 
o krasnoludkach i 10, 12.30, 15, 17.30, 20 I.at 9 (węg.) god'Z. 14 Cleszkowsklego 5, Piotr 

~ierotce Marysi" g. CZAJKA - „Mandrin" „'lzczęście" rfr.l od I.at k<>wska 127, Tuwim.a 59, 
rn.15 „Zielony gii" (fr.) od lat u godz. 18, g. 16, 18, 20; 22.1. Limanowskiego 37, ~zi:iow 
22.1. nieczynny 17, 19.45 nieczynne ska 147, Pl. Wolnosc1 2. 

OPERETKA godz. 19 22.1. nieczynne . PRZEDWIOSNIE - „Dia Zielona 28. 
Niedziela w Rzymie" ENERGETYK - ,,Dzieci log" (węg.) od I.at 16, 

%2.1. nieczynna l<apitana Granta" (ang) . godz. 12.30, 15, 17.30, 20 DYZURY SZPITJ\LI 

W poniedziałek o godz. 11 
w Pałacu Sportowym otw.a.rt.a 
z.osta!Ilie wielka wystawa pod 
hasłem „Wynalazczość, a bhp" 
zorganizowana staraniem Wo­
jewód.zkiego Inspektor.atu PTa­
cy WKZZ i Wojewódzkiego 
Klubu Techniki i R.a<:jOill.aliza 
cji w Łodzi. 

Godny podkr<!Śł<!nia je.s.t fakt, 
iż n.a wystawie zaprezentowa­
ne będą te pomysły, które 
ju&: doczekały się realizacji i 
skutecz.nie chNmią robotni­
ków przed uraz.ami, poprawia 
ją warunki klimatyczne n.a ha 
lach, elimir.ują hal.as, zmniej­
sz.ają możliwość zatruci.a orga 

Sorawy .„małej 

nL:mnu S\1.lkod:liwymi opar.am!, 
poprawiają Oświetlenie stano­
wiska roboczego. 

Ogółem wystawionych zosta 
nie pOillad 340 eksponatów o­
raz zdjęć, urządze_ń. i o.słon. 
Jest to tylko część zre.alizowa 
nych wniosków racjonalizator 
skich i wynalazczych opr.aco­
W<'.'łnych w zakł.a<laeh Łoozi i 
województwa i wykorzysta­
nych w praktyce. Chodzi te­
r.a.z o to. by pr.aktycz:ne te 
u l"Ządzeni.a znalazły z.astosow.a 
nie także w innych zakład.ach. 
Temu celowi ma m. in. służyć 
wystaw.a. (jp) 

Tf"mio-y" 
ARLEKIN godz. 11, 16 od I.at 11, g. 15• 17 „In 22 ·1· jak wyżej godz. Ul, Curie-Skłodowskiej 
„Kłopoty czarodzieja", spektor I noc" (ang.) 15, 17.30, 20 
tt.1. "· 17.30 J"ak wy. o?c! lat . 18. godz. 19 PIONIER Bajki" 1i. 5 c-hori::,reyj:nuJe r<>?zące 

" (. " ~ gmekologieznle żej 2~.1. nieczynne godz. I .30 „Mr Hobes d . 1 . . . 1 PISOKIO godz 11 16 GDYNIA - „Ja - twój na urlopie" od I.at 14 ~t r"'' nicy Gom.a, u • 
,;i.tak księżyc~•;; syn" od lat 18 (węg.) (USA) e;O<lz. 15 .30, N ~n!ifa \~„- z rejonu 

Grzywny za kradziel:e 
mienia społecznego 

22.1. nieczynny .godz. 10 12. 14 16. 17.45, :ro; 22.1. „Mr Ho kc;ra .t;' k." 
3
F Nul. 

TEATR ZIEMI ł.ODZ- 18 , :ro; 22.1. „Wczoraj,

1 

hes na urlopie" godz. otpck~ns00 .1egol P i od ~-
~IE d:i:iś jutro•• od lat 16 15 30 17 45 20 wo ~ • u • rzyr ni-
"" J (Kopernik.a .8) ' · • · • . . cza 7-9 - z rejonu po-
g-O<iz. 16 „Los człowie (wł.) godz. 10, 12 ·30· POKOJ - „BaJk1" g. r.a<lni „K" przy ul. Płotr 
ka"; 22.1. jak wyż<!j 15, 17·30, 20 11 „Wrak Mary Dea- kowsk>iej IM' i 21;9· ul 

HALKA Kajtek" " I t 1 ( ) . . ' . KABARET „AGAWA" od !S T". . re od a 4 ang. g. M. FornalskieJ 37 - ~ 
(w kawiarni „Agawa") ;iel~'nego b~r~J,~mni~ 16, 18, 20; 22.1. „Wrak cl7ielnky Polesie; ul. 
g: 22.15 „Kochajmy lat 12 (radz l godz 16 !\'.lary Deare" godz. 16, ł.agiewnicka 34-36 - z 
Stę"; 22.1. nieczy,nny Dziecko cuka" • od H, 20 . .„ d~ieln,i-cy Bałuty i Wi · i' t 1 s 18 RRKORD - „Sami SWOI dzew. 

MUZEA 

MUZEUM BISTOR.U 
Wł.óKIENNICTWA (ul. 
Piotrkowska 282) godz. 1 11-16; 22.1. nieczyn.n" 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
..kowskfogo nr 36) godz. 
10-16; 22.1. nieczynne 

~ 1 
6 ;._u , ·~ ,~· od 1 '~ od lat 14 (poi.) godz. Informacje 0 dyżurach 

1; • (;.'TRaDm) 1 a~ .a16 IO. 12. H. 16. 18, 20 szpitali innych speejal-
• "' gvuz. 22 1 J. ak wyżej · · I „Szczęście" od lat 18 · • . . . r.osm - te · 03. 

(franc.) gooz. 18, w ROMA - ."~1erp1enie Nocna .pom.oc • lekar­
MAJA _ „Co wiemy 1u.alego lerua godz. ska ul. S1enk1ew1cza 137 

o Popielu" g. 15 „Ho- IG._ 11, 12, 13, 14 „Pa· tel. 44~·44 - zgłoszenui 
k<'iści" od lat 11 (r.adz.) ryz - Warszawa bez na w.!.zyty domo\".e w 

Kolegia kamo...administr.aeyj­
ne przy dzielnicowych r.ad.a<:h 
narodowyeh re>zp.atrują wiele 
spraw „ludzi o za długich rę­
kach", którzy sięgają nimi po 
mienie społec:zme. 

EldJW.ard Smolarek (Kilińskie­
go 4-0) zapłaci · 2 tys. zł grzyw 
ny z.a kr<Bdzież w s-klepie PSS 
(Jar.acz.a 55) pół litr.a spirytu­
su denaturowanego. 
Stanisław Witczak (Ws.pólrn.a 

16) za 7 kart poeztowyeh skra 
dzionych w jednym z łódz­
kich urzędów zapłaei grzywnę 
w wysokości 700 zł. 

Walenty Matoz.ak (Prrewod-

nia 30) ukrn<lł w MPRB nr 3 
materiały żelazne wartości 
1"5 zł 74 gr. Zapłaci grzyw­
nę w wysokości 3.000 zł. 

Natomiast Maria Matczak (Go 
plańska 9) zapł.ad 2.000 zł 
grzywny z.a <l·robne kradzieże 
dokonane n.a szkodę HurtoWlrlii 
Wyrobów Przemysłu Cbemlai:­
nego (:f!rukow.a 27). 
Stanisław Balesztelt (Wschod 

nda 45) okazał się .amatorem 
d.arm-O<We.go wi!Il.a. Usiłował j<! 
skraść w sklepie PSS (Wł. By 
torru;Jtiej 8). Zapł.ac! za ten 
czy.n grzywnę w wysokości 
3.500 zł. (W) 

MUZEUM RUCHU RE · 
WOLUCYJNEGO (G<1.ań 
Ska 13) czynne w g. 
1-0-17. 22.1. nieczynne 

~odz. 16 „Cz!Owiek, wizy" od lat 11 (poi.) g. godz: 19--5 .. Na miejscu 
którego już n.ie ma" 15, 17.30, 2<>; 22.1. „Pa- przyJmow.,.m są choTzy 
od Im 16 (USA) godrz. rY?: - Warszawa be:r. w godz. l&-7. • 
•s 20 wizy" g. 15, 17.30, 20 Nocna pomoc p1elę~-

22'.1. „Darling" od lat SOJUSZ „Koziołki niarsl<a, Al. Kościuszki 
!~ (ani;(.) god:z. 15.30, na wieży" godz. 14 4S_, tel. 324-09 - zgłome-

Niedzielne imprezy turystyczne 
MUZEUM ARCHEOLO· 

GICZNE i ETNOGRA· 
FICZNE (Pl. W o lno­
ści 1-ł) gooz. n-ls; 
Z!":1.. niec zV'ltne 

lt.IN A 

Bl\.LTYK: „ostatni 
Mohikanin" od lat 11 
(NRF) godz. 10, 12, 14. 
16, 18, 20 
2M. jak wyżej 

POLONIA „Czterej 
pancerni I pies" od I.at 
7 (pol.) g. 10, 12.30. 
n;, 17.30 "Kopciuszek 
w potrzasku„ od lat 16 
<franc.) godz. 20 
22.l. ja!k wyżej 

WJSŁA - „Panie I pa­
nowie•• od lat 18 (fr.-

17.45, 20 „Dzwonnik z Notre n;a . telefoniczne n.a za-
ł.ĄCZNOSC „Smierć Dame" od lat 16 (fr .) b101n do domu w god:r.. 

Belli" od \.at 16 <fr .) groz. 15, 17, 19.15; 22.1. 19-4. 
godz. 15. 17, 19; 2%.1. „Stajnia na Salwato- !'!wiąteczna pomoc le­
„Tajemnica zielonego rze" orl lat 16 (pol.) lta:rska: dzielnic.a Sród­
boru" od lat 1% ('r.adz.) P.odz. 17, 19 m!eśc!e Piotrkowska 
godz. 19 STOKI - „101 Dalma- 102. tel. 271-80, Bałuty -

ł.DK - „Czte:rej pancer tyńczyków" od lat 7 z. Pac.anowskJej 3. tel. 
nt I pies" l ustaw (USA) godz. 14 „Dama 541-96. Górna - Lec2l!li­
rpol.> od lat li. f! 15. z tramwaju" od J.at 14 cz.a 2-4, tel. 440-62. Po-
17.30, „Rodan, ptak (czes>ki) godz . 16, 18, W '""le - /J. 1 Maja 42 
śmierci" (jap.) od J.at 2?..1. „Dama z tram- tef. 305-83. Widzew 
14, godz. 20; 22.1. waju" godz. 16, 18, 20 Szpitalna 6, tel. 271-53, 
,,Działa Navarony" od STYLOWY - STUDYJNE Z~loszenia n.a wizyty w 
l"t 14 (ang.) godz ,.Rozwód po włosku" domu w godz. lG-15, 
15.30, 19 od lat 18 (Wł , I !!od? ambulator1.a czyn<ne do 

'Wł.ODI\ GWA'RDIA 12.30, 15.45, 18, 20.15; 17. zabieg! pielęgnd.ar-
-Waleczni przeciw 22.1. „UW'iedziona i po skle wykonuje się w 
nymskim legionom•• rzucona" od lat 18 tych punkt.ach w god-z. 
or! I.at 14 (rum.) godz. <wł.) god.z. 15, 17.30. 20 B-18; zgłoszeni.a na za-, 
IO 12.58 ~. 17.30 20 STUDIO „Latająca bieg! w domu W godz. 
22.1. „Włóc-zęgi Półll4'- chatka" godz. 16.15 8-17. 

Dzi.5 - w rtiedziclę., 21 bm. 
- wyoiec.zik.a. z cyklu pałace 
Ziemi Obiecamej. Trasa: Pl 
Niepodległ00ci - Pa.rk Hibne· 
ra - Pi<Ytrkowl'ika - Pil. Rey­
monta Muzeum Historil 

~lWfl\.. 
jj(,~ 
~~'i ....... ~„„„„„„ .... 
• Uroczysta akademia - z 

okazji 23 rocznicy wyzwolenia 
Łodzi - o godz. 15,30, w Fll­
harmonii Łódzkiej (Narutowi­
cza 20), organizowana przez DK 
FJN i DRN Sródmieście. 

PRACOWNICY POSZUKJW ANJ 

+ Aka.demia o godz. 18, w 
Klubie Rosyjskim (Więckow­
skiego 32), referat mgr H. Har­

SPRZEDAM lub wydzier SAMOTNY krawiec (czło tenberga oraz występy zespo­
żawię 1 ha sadu owo- nek spółdzieJ,ni mie&zJ<:.a- łów amatorskich. 
coweg-0 (okoio 300 drzew) niowej) poozukuje n.a • „Łysogóry", „Na Snieżkę'' 

nr ZIOMKOWSKI _ spe GOSPODARSTWO lO,S ·Vie wsi Wr6blew koło r<C"-k niekrępującego po- i „Tatrzańska jesień'' - pokaz 
cj.allst.a chorób wenerycz ha oraz 2 ha sadu k. W ielunia. Wiadomość: koju sublokatorskiego filmów oświatowych, o godz. 
ny~lt, skórnych 16-19, Zgierz.a s~rzed.am. Wi<>rz St. Stala, kolcmia Gra- najchętniej w śródmie- 12, w Muzeum Archeologicznym 
p:otrkows·k.a 59 47721 g how.ski, '"'Łódź, Biegań- bowk.a koło Częstocho- śc>u. Oferty „48267" p .ra (pl.ac W~1g~i'iD~~Ał.EK 
„MOSKWICZA;,--„Wart- skiego 12, tel. 577-44 wy 417 k sa. Piotrkowska 96 • ·Uroczysta akademia - w 
burga" lub „MB-lOOO" DOMEK letniskowy (mu PR~SĘ - k.alaooer oraz 2. DUŻE pokoje: kuch- 23 rocznicę wyzwolenia ł.odzi 
nowe lub W:>"losow.ane row.any) place leśne w w"rowkę przemy>S!.ową mę, wygody bez c.o„ - o godz. 16, w „Energetyku" 

Wlók!ienniobwa Zbiórlkla 
godz. 10 na Pl. Niepodległoo · 
ci .przy bait'Ze „Rarytas". Wy 
ciecika P-O~riwa około 2 godz. 
Udział - bezpłatny. 

Dla miloonifków daJ.szych 
spaoerów wyciec:zika piesza n.1 
trasie Pabianice - Góry Wol­
sk>ie - Sereczyn - Prawda 
- :re?JerWait Molenda - Mod·· 
lica, długo.ści ok. 17 km. 
Zbiórka o gock. 8.30 na Placu 
Niepodległości w poczekalni 
MPK. Powrót w godzinad· I 
popolu<l!n.i owych. 

Również w niedzielę, kolej 
ny etaip mlod:ziiei:owego I raJ- · 
du na raty. Do wyba.ru dwie 
.a.trakcyjne trasy. Zbiórki o 
gOO.z. 8 w POOZe'kalni MPK 
na t;JJ, Północ.:iej oraz w p-o­
czek.aJni MPK na Placu Nie· 
ipodlegloścL «Id 

Ha reers~' i·e 
zawody balonowe 

„ 48108„ Pir.asa., PILotrkow dzi sprzedam Te' B~uro Ogłoszen, Poznan cze pokoJe. Nowotki 6, w.ana przez DK FJN i DRN 10.15, na Rynku Starego. Mia-· 
s:<.a 96 349-29, w d•ni . powszed~ s_ka - 38. -~.arsz.aw.a - 419 k m. 27 --- · 48100 g Górna. sita odbędą s:ę harcerskie za-
„ W Ot.GĘ" czar-ną-ś;prze niE godz. 9-1~17 _g PALMĘ „Kencja" wys. P~KOJ Z kuchnią (roz: ru!mi';~:i~cn.:_ ~~~unr J~~ko; wody balonowe, Z t..de;iale.n' 
dam. AIElksan<l,rów Łód.z WILLĘ, 2.000 m kw. 2•5 m sprzedam. zamor kl~dowe, . mogą. byc Polska" - odczyt red. E. Menc wielu za.stępów z lódzJkicil 
ki, ul. D.aszyńislkiego 32 ogrodu, działkę 2 ba sk~9 ______ 48~g dwa .~dzt<;l~e. mi<>SzJ<:a- lewskiego o godz. 10, w lokalu drużyn. Do zawodów z.głoszo 
________ ,_"'-"'t· ze SZ>klarnią ogrzewaną r~LEWJZOR 23 cale, nie n~.a) sród•mie.sci~j· z.amie= zw TRZZ (Piotrkowska 104), JlJO kill.Jt.adzlesiąt rozmaiiych 

s.zym de.<;=u, kiedy to oka.; 
zalo się, że w pokoju pn.e_, 
cieka sufil,t. 

Od tej pory życie moje ;..; 
mimo kilkakro1mych naipra'\'7 
dachu - stało się koszmarem; 
bo k.a:żdy większy deszcz pe 
woduje zail.anie mebli, dywa­
nu d ży!rando1a, po przewo­
dach którego spływa woda; 
W obatwie przed krótkim siiię 
ciem siedzimy wtedy w oiern 
n-0.ściach lub JlI'ZY świeczkach. 

Pcmi.eważ w tak.ich warun­
kach truidno dalej mieszka<!, 
a moje ustne, telefoniczne 1 
pisemne interwencje w za~ 
rząd.zie Spóld7lięlni „Osiedle 
Mlodvch" nie odnoszą skutku, 
pr~ o poinformowanie czy 
mam prawo dO'!Ila,g.ać si<;;> 
przy.znania mi innego miesz­
kania, bo to, które zaJmu.i-e 
nie nadaje się do pr01Wadze­
n ia w nim normalnego ży­
cia. 

l'.DrZ. H. L. 

OD REDAKCJI: P-O>lliiewa.t. 
odpowiedź na to pytanie qje 
le-fy w naszaj kompetencji 
kierujemy je do Zalrzaiłu 
Spótdzlielni „Osjedla l\'11-0:­
dych" i C7..SBM. W pra.kty('.e 
dziala.Iności spóldzielcz..oś,"i 
mieszJkal1liDWej zna.ne są Pl"ŁY 
padki =miany mieS'ZJkań 7 
wadami budDWlanymi. 

W Klubie Dziennikarza 

„Dymek z papisrosa" 
z nowym programem 

Dawme nowe piosenki; 
upiory i gusla, 
i różne t<J;kie niiz· 

?JOwa.zne rze-czy tylko 
dla. dorosłych - złożą się 
na czwarty już program po 
pularnego w kraju wrocław 
skiego Ka,baretu Piosenki 
„Dyme-k z papierosa". Z 
programem ty.m nazwanym 
„Nie pchaj palca"„. czul ; 
„Czy pwni lubi wieszcza" -
kabaret ten wystąpi w pci· 
niedzialek o godz. 18 w Ktu. 
bie Dziennikarza, a następ­
nie przez tydzień (do 28 bm.) 
gościć będzie na estradach 
w kawiarniach „BalGto.n" ! 
i ,,Agawa". 

Na występ w Klubi~ 
Dzienmikarza (22 bm.) wst l?"P 
wolny dla posiadaczy kartł 

klubowych. ~ 

l 
~ 

i 
~ 
: 

KURSY 
BJUROWOSCI 

I PISANIA 
na maszynie 
orga . izuje 
Stowarzyszenie 
Stenografów 

130 m kw„ belgijki, m1eck•i (zclalne sterowa- mę n~ 1 t>Ok . z wy na zebraniu naukowym zespołu 
bU<lyinek mi~zk.alny - r.ie) i zapasowe lampy i;:odam.' . d_o II piętra - niemcoznawczego. Ten sam od- balonów wykonanych PTZeZ i 
sprzedam. Wieś Rem.a- sprzed.am. Rogoziilskie- sró<l·~!escte. Ofe:rty czyt, o godz. 14, w lokalu przy druhny i muhów. 
nów 2. Fiedorowicz go 21-4 tel. 408-47 „48254 Pr.asa, Piotrkow ul. Jaracza . 11 i o i:Odz. 17. w W zaiwodach punktować się I 
1,5 HA plarnta.eji cz.a<r- MAGNE~OFON „szma:. ~~.-96 GKO (Tuwima 34). będzie zrurówno wyg~ąd i wy 
nej porzec2'ki, ogrodzo ragd" BG-20;5 _ st.an LOKAL frontowy 24 1;' + „Problem niemiecki po li kO!Ilanie Dal.on.u, jak i wyko 
''"lej żywopłotem odstą- ideaLny sprzed.am. k_w„ w . d<;>brym punk·· wojnie światowej" odczyt nane urządzenia do nagrze-
piP,. Tel. 476-50 48271 g Obr. Sfalin-gr.adu 128, cie, z.amien.'ę na rowno- mgr E. Milera, 0 godz. 18• w wania, no i oczywlŚCie czas 
----------~im. 13 48132 g rzędny bhsko Dworc'! ZŁ LK (A. 8truga !). 

KALISZ _ will.a wolna - - . F.:lbrycznego. Mogą byc + Zakończenie Ogólnopolskie wznosuenia. Każdy ze sta,y·tu-
z ogrodem do sprzed.a- OBRAZY - . o~ygm.a!y, L-ine propozycje. Oferty go Konkursu Poezji Patriotycz- jących zespO!łów przygot.owuje i 

~ 
~ 

I Maszynistek 
w Polsce 

Oddział w Łodzi. 

Informacje 
I zapisy: Łódź, 
Sienkiewicza 63, 

m. 6, teL 278-16. 

,,WARTBURGA" 1000, 
<le-Lux sprzedam. 
Wojeka Polsk.iego 162, 
m. 4, godz. lQ-14 (nie­
dziela) 48110 g 
SA.-MOCHóD--„ wars za: 
wę" sprzedam Włoclar­
czyk, ul. Kurc~ki 41, 
godrz. 17-18 443017 g 

ni.a. Oferty „48258„ Pr.a palmy ~,Feniks sprze- „47879" Pr.asa, Piotrkow nej, o godz. 19, w Małej Sali d'wa balony. Dla zwycięzc'r..v 
sa, Piotrkowska 96 ca>m. P1ot!ko"."sk.a 209, ska 911 · Teatru Nowego (Zachodnia 93). przygotowane zastały afu"ak-
------- ----1m. 19, medziela 16--19 --- . + „O kujawskich żalkach" - · ~~,., p k 
GOSPODl\RSTWQ rolne (wieżowiec „Lokator.a") POKOJ, kuchnię, C: 0 • odczyt dr L. Gabałówny, o cyJ'l!e n"'5•"'-'Y· ię na ta im-
w Loolzi lub okolicy - - - . - przy. ul. Plotrkows·kiej. godz. 18, w LDK (Traugutta 18). preza z pewnvścią spof:ka &i{J ł Na zdjęciu: Woiciech fuie-
kupię, ewent. wy<lzier- FUTRO - 1.apln kar.a- 7.GffileJ?lę na 2 pokoje, + „Stonoga" zaprasza na ze- z dużym zainte:r-esowanrierr' #duszyck.i (znakomity szef 
żawię. Oferty „48144" k_~łowe sprzedam. Tel. k~c~mę w •lokach. branie ogólne o godz. 10 w RO ze sitrony lodzi.a.n. ; kabaretu) i Ewa Łagod.zka.. 
Prasa, p;;:..rkowska 96 2.,.,-w 4~~-g Ludz, Kanarowa 4 _ ZSP (Piotrkowska 77). (er) 

DZIAł.KF; 1,79 
terenie Łod?Ji 

sprzedam, 
„460.$2 11 Prasa, 
ska 96 

STUDENT poszukuje po POKOJU sublol<atorSJ<ie-

(hWai·d z~1:~) . koju sub lok.a tor sk leg 0 go poszukuje mło<l e • IUURllllftWIHllllllOlllllllllllłllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllWlllllllHIUlllllRl!iUllllll!llllllllllllllll!lllllllllHIHlllllllllr."llllllll 
~~ śródmieście. Oferty bezczietne małżeństwo '" 

Oferty „48~2" Pr.asa, Piotr- - członkowie spółdz ; el- 3 POKOJE, kuchni~ - CJ,;RUJĘ artystyoznie 
Piotrkow kov.>Sk.a 96 n! mieszkaniowej. zapł.a śródmieście, zamienię garderobę i dywany. 

•A WIADAMIAM PT; 

KĘDZIERZYN _ bloki ci z.a pół roku z góry. >r.a 2 pokoje, kuchnię i Pawlikowska, Piotrkow­
tazienkę - śródmieście. ska 94, tel. 247-70 

DOM jednorodzi·nny kwaterunkowe, 3-p<>kojo Oferty „48042" Pr.asa . Tel. 347-68, godz. l&-l9 --
przy ·warszawskiej tanio we mieSZ>k&nie zamienię Piotrkowska _ 96 . FRYZJER damski - Ma 

Klientów, że sklep 
pr1ybor.ami szewskimi 
przE!t!lesiono z ul. Głów 
nej n.a ul. Wschodnią 
23, _ Łopa~i_ński 48054 g 

.•HZYSTĄPIĘ do spół­
ki w branży galantery j 
nej lub Innej. Posia­
dam gotówkę. Kilka go 
dzin dziennie mogę za­
jąć S•ię współpr.;cą. 
Oferty „48181" Pr.asa, 
Pictrkowsk.a 96 

sprzedam. Mieszkania na u.a 2-pokojowe w woj. NAPRAWA, konserwa-I POMOC domowa n.a sta ria Czarnecka z Trau­
z.ami.anę. lnformae;e: łódzkim. Informaeje: cja maszyn do "'1.yc a. le do lekarz.a n.atych- gutta 5 - pracuje obee 
Zgierska 9, m. 27. tel. Zdnńsk.a Wola, ul. Ko- Tel. 370--06, Lipowa 47. miast potrzebna. Przę- nie Zamenhof.a l, tel. 
515-04 48383 ·g ścieln.a 13 4805'1 g Kotyin.ta 48329 g dz.alni.an.a 1/3-1 48326 g 2P3-10 48238 g 

I e e I I 

~WLQZO~C 

TELEWIZYJNE pogoto­
wje niedzi~lne . Dy­
nowski, t<!l. 557-45 

wd.ziąk« 
~ro GY/ ARANCJA DOBREGO· SAMOPOCZUCIA 

DOSKONAŁE SRODKI PIOR.1'<JE: :fŁYN i PA13TĘ „IXI" oraz PASTY do ZĘBÓW, ELIKSIRY do UST, MYDŁA TOALETOWE 
SPECJALNE, KREM dla KAŻDEJ CERY, PUDRY KOSMETYCZNE, WODY KWIATOWE i PERFUMl; w PEŁNYM ASORTYMENCIE oraz 

KREDKI do WARG POLEC A SWOIM ODBIORCOM 
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO „A RG E D" w ŁODZI, ARTYLERYJSKA 3/5, TEL. 283-40. 

DOEONU.JĄC ZAKUPU W SKLEPACH PSS I MHD, ZAOPATRYWANYCH PRZEZ „ARGED" ZACHOWASZ 

»Cząstość 9 świeżość 9 wdzaę•« ____ ,..._. _________________ ~~·,,...~l'!'.P-~--.-.--.·~~~~-~~~~~---~~~---------------~· 
l>zmN!Nł!K LGD2Jl.{!I ' nr 18 (65631'~ 'f 



„Ziiomt=ostwO W"rs?y t Wat• 
ty'' działające w Niemieo­
kiiej Republice Federalne! 
sklada 61lę, jak łatwo się óo­
m:vśli~. z byłych niemieckich 

Wisł 
Osiedleńiców mmieszkującydl 
daiwniej w sercu Polski, bo w 
okolicach Poona.nia. Grudzią­
dza ttp. Tereny te zgodlll.ie 2. 
prograimem „zi·omkostwa" na­
leżą ei.ę Niemoom, choć na­
wet przed 193.9 rokiem moż­
na ich tam bym poldczyć na 
palcach. Jakże jednak do­
prowadzić do realizacji ma­
rzenia, aby niemiecka mowa 
znów roz:brzmiewać zaczela 
nad pra.niemieoką rzeką W; · 
slą? Celowi temu w przeko­
naniu .,ziomkostwa" Slłu!żv~ 
ma t:z:w. odprężenie. przez 
które =mie on<> oolą.gnię 
cie kontaktu i porozumienia 
z ludnością polską. która na­
st.ępnie zaprosi prawowitych 
gospodarzy ziem nadwiślań 
skicb skupionych w „ziom 
kostwie" do !)t>wrof;u i obję­
cia w posiada.nie utraconycll 
włośol. 

odr za·a.„ RADIO I llElEWllJA 
Ską opintą publicżrilłol 9twder-

Dnia 19 stycznia 1968 roku 
zmarł po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony §w. sa­
kramentami, przeżywszy lat 63 
najukochańszy , Mąż, Tatuś, 
Teść i Dziadziuś 

S. tP. 

Stanisław Czupryna 
Przewiezienie zwłok z do­

mu żal1>by w Łodzi przy ul. 
Wigury 9 do kaplicy cmen­
tarza w Łasku nastąpi dnia 
2L I. br. o godz. 10. Pogrzeb 
odbędzie się teg&ź dnia o 
godz. lł. 

O smutnych tych obrzędach 
powiadamiają pogrążeni w 
żałobie 

ZONA, CORK.A, SYN, 
SYNOWA i WNUCZKA 

W dniu 20 stycznia 1968 r. 
:miarł ukochany Mąż, Ojciec 
i Dziadek, przeżywszy l~ 83 

S.t P. 

JÓZEF 
BARTCZAK 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi dnia 22. I. br. 
o go<)z. 15 z kaplicy cmen­
tarza na Radogoszczu·, o ~m 
zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim smutku 

ZONA, CORKA, SYNOWIE, 
SYNOWE, WNUCZĘTA 

i POZOSTAŁA RODZINA 

Oczywiście oom"Y'9ły „Niem­
row z obszaru Wisły I War­
ty'' są równie śmiemme ja.li: 
i tych ze SI ą;;ka i Pomorza. 
pon,ieważ jednaik d-ziałaJność 
ich służy e7..emuś wręcz <><1 
wrotnemu ntż odprężenie 
!'lklada się na całość atmosf~ 
rv pol:Ltycmej Niemiec Fede­
ralnych - W<U"to poświęcić 
kilka słów tej sprawie. 

ot&l rzecznik ~pomndame­
go ,,ziomkostwa" wygłosił 
niedawno przemówienie, w 
którym powtarzając oklepan~ 
już te2'Ję na temat rozbleż 
n-OIŚci między oficja1nym sta 
n.owiskiem Polski wobec pro­
blemu niemieckiego, a poJ 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim tym, którzy wzięli udział w pogrzebie I oka· 
zali nam serce, pomoc i współczucie w związku ze zgo­
nem najdrl>iszego Męża i Tatusia 

S.t P. 

MARIANA KULETY 
a w niezególności Dyrekcjom, Koleżankom t Jtol~ 
z PRZ „Cetebe", PHZ „Confexim'', PRZ ,,,Skór~pex", 
Dyrekcjom i Pracownik1>m ŁZPHAP i ŁZPHAS l PG, 
Dyrekcjom i Pracownikom Przedsiębiorstw nadzor1>wa­
nych przez ŁZPHAP, pp. J'r1>fesorom i MłodzieżY z 
XXVIIl LO, Wychowawczyni, Uettnnicom i Uczniom kla­
sy Vila Szkoły Podstawowej ar 73, Stowarzyszeniu Księ· 
gowych w Polsce, Zarządowi Łódzkiego Klubu Sp1>rto­
wego, Rodzinie, Przyjaciołom, SąsiadOm - składa naj­
serdeczniejs..e W)'Tazy podziękowania 

STROSKANA ŻONA Z CORKAMI 

dził m. tn.. (cytujemy za biu­
letynem „ Weiohsel wid 
Wair1ihe" nr 12/67): „Liczne 
zjawiska pozwalają oo:wltiwać. 
że mlodzie! w Polsce ni4' 
opowiada się już m starym 
hasłem - ;,Jaik świait świa­
tem. nie będzie Polaik Niem 
cowi bratem". Rzecznik ziom 
ko9twa „Weichsel - Warthe" 
Hans Freiherr von R.ooen (ty­
powo to nadwiślańSlk!e na­
zwisko) mylri. się i zapewne 
dobrze wie, że się myli, C"> 
do istnienia jakichkolwiek 
rozbieżności poglądów w spo 
łeczeństwie polskim na tema 
ty niemieckie. niezależnie <>d 
środowiska. generacj.i, ez;y 
stopnia oficjalności kól, kt0-
re te poglądy wyZ'!lają. Opi­
nia pol9ka na ten temait, Cf' 

potwierdzają także obset-w1'­
to:rzy zachodni. je5't calkowi 
cie jednolita.. Jedn<>c7JeŚn;e 
nadrwiślaintn vrm Rosen. nie 
znając JUZ widocznie 7Jby• 
dobrze polS1kiej mowy, prze­
k:r~cił cytowane przez sieb;.<! 
porzekadło. które naprawdę 
brzmi: „jak świat świaitem. 
nie będzie Niemiec Polaikow' 
bra•tem" (von Rosen pdszP: 
„Polaik - Niemcowi"). 

Różnica S'effiantyczna . obu 
wersji jest niewielka, jednak­
że PI'ZY'Sl<1Wie tio powSitało 
wówczas. kiedy dziadow·ie t>. 
vcm Rosena usiłowali germa­
nizować pol9kie dzieci w~ 
Wrześni i wyraża przekona­
nie ówczesnych oolSlk:ich miesz 
kańców znad Wisły i Wa.rty. 
że to właśnie Niemcy 1114' 

t.7.eChcą nig>dy stać się dla Po 
PJaków braćmi. 

Jak większoś~ pirzyslów t tł) 
nie oparło się biegowi czagu 
i zarówno młod-z;i jak i sta­
rzy Polacy szarrmją dziA 
powszechnie niemieckich an -
tyfaszyst6w i demokra-
tów. Dziwnym jednak 
zbiegiem okoliczności więk­
szość tych ostatnich za­
mieszkuje nie na zachodzie 
Niemiec, ale w Niemieckiej 
Republice Oemokratycznej , 
która w odró2inieniu od NRll' 
zrobt?a wsrz;ystiro, aby cytowa 
ne ;przysłowie straciro swa 
aktua,J,ność. 

PROGRAM 1 

9.90 Wlcad. 9.05 Fa.I.a !i6. 0.15 
Magazyn wojskowy. 10.00 „Dla 
babci" - słuch. 10.20 Dla was 
gramy t śpiewamy. 10.40 Kon­
cert życzeń. 11.40 „Omnibusem 
po Ediscmii". 12.05 Wiad. 12.10 
C:~a duet fortep. 12.20 ,.Music.al 
m:>rski". 13.20 Gra „Hollywood 
Bowl Symphony Orchestra". 13.35 
Przegląd pr.asy. 13.45 •• Rozgłoś­
nia harcergka". 14.30 „W Jezio­
ranach". 15.00 Piosenka miesią­
ca. '5.30 Poi)oludnie z muzyką. 
16.00 Wiad. 16.05 Przegląd wyda 
rzeń międzynarodowych. 16.20 
Wybieremy premierę rok1J 1967 
- „Madame Bovary" - słuch. 
17.30 Muzyka taneczna. 18.05 Kem 
cert Ork. PR. l8.4S „W Serbach 
był kot" - opow. 19.00 Kaba­
recik. 19.15 „Przy muzyce o 
sporcie". 20.00 „Siedem dni w 
kraju I na świede". 20.26 Wlad. 
';)ortowe. 20.31 śpiewa M. Ko­
terb"ka. 20.35 „Maty91akowie". 
2'1.05 Recital Skrzypcowy. 21.25 
Chwila poezj I. 21.30 Gra 21e9pól 
instrum. 21.45 Radiokabaret „Trzy 
"~ tr-,y". 22.45 Melodie tanec-z­
ne. 23.00 II wydanie dziennika. 
23.IO Wiad. sport. 

PROGRAM D 

8.30 Wiad. B.35 „Radloproble­
my". 8.50 IŁ) Koocert życzeń. 
9.55 (Ł) „Sprawv łódz-kie i ludz 
kle" - maga<zyn. 10.15 (Ł) Pora 
nek Literacko-mu-zyczny. 12.05 
Wiad. 12.IO Tyl'(odnik dtwięko­
V"'. 12.35 Poranek symfoniczny. 
13.39 Muzvka ludowa. 14.00 Po­
etycki koncert. 14.30 Koncert za 
koch.anych. 15.00 Dla dzieci 
„Czarodziejski młyn". 15.45 „Nie 
dzielne rendez-vous". 16.00 Wy­
niki „Kukuleezkl". 16.02 (Ł) Kon 
C"1't Orkiestry MandolinWtów. 
16.30 Koncert chopinowski. 17.00 
Wiad. 17.05 „o czym mówią w 
świecie". 17.25 Chwila muzyki. 
17.30 (L) ,.Pr()f:(ram z Dywamii­
kiem" nr 85. 18.35 Znane zesoo­
ly rozrywkowe. 19.00 Rewia plo 
senek. 19.30 „Wszystko dla na­
sze:! mamy" - 9łuch. !0.15 Mu­
zyka. 20.3!> t'Ł) „Filmowa pale­
ta". n .oo Dziennik. 21.22 Muzy­
ka taner:zm.a. 22.00 Wlad. sporto­
we. 22.20 fŁ) Lokalne wiad. spor 
towe. 22.30 Niedzielne wleezory 
muzyc-z:ne. 2.1.36 Na dobrancc. 
23.50 W<iadomości. 

TELEWIZJA 

narodowy mecz telewizy:Jn7 w 
akrobatyce sportowej Polska -
ZSRR (Kat.). 16.15 „Piooenki 
Arsena Dedica" - pro.gram roz 
rywkowy (z Katowic). 16.55 „Czas 
przystosowania" (W). 1'7.10 Teatr 
Telewizji: „Spadek na kredyt" 
Karela Nesvera - komedia te­
lewizyjna <ŁJ. 18.05 „Piastowski 
zamek" - „Piórkiem I węglem" 
(z Krakowa). 18.25 „Spotkania z 
pisarzem" - Tadeusz Breza (W). 
18.50 „Ja gore" - polski film 
telewizyjny z cyklu: „Opowieś 
cl nlęzwykle" (W). 19.20 Dobra­
noc (W). 19.30 Dziennik (W). 
20.65 „Wizyty" - scenariusz i 
reżyseria - Jeremi Pf'ZYbOra 
(W). 20.35 „Chodząc po Moskwie" 
film fab. prod. rad.z. (W). 21.50 
Niedziela sportowa (Kraków, 
W-wa, Por2Jn.ań, Wrocl. w-wa). 

PO!„".JDZIAł.EK, 2Z STYCZNIA 

PROGRAM 

8.00 DzJennik. 8.18 Melodie rm 
rywkowe. 8.44 „u historyków 
wojskowych", 9.00 „Zę;.adywan­
k ' -malawamkl". 9.2'0 Gra mała 
oTk. dęta. 9.4() Muzyka ludowa. 
10.00 „sentymentalna histO'fia" 
- opow. 10.20 Muzyka polska. 
ll.00 „002 w akcji" 9łuch. 
11.25 Gra duet fortep. 11.35 „Wieś 
tańczy i śpi.ewa". 12.06 Wi.ad. 
12.10 Kwadrans mea.. 12.25 „Rol 
niczy kwadrans". 12.40 •• Więcej, 
lepie:J, taniej". 13.00 „Uczmy się 
~niewać. 13.20 z muzyki hlsz­
pań9klej. 14.00 Koocert r07..r·yw-­
kowy. 14.45 Recital o-rganowy. 
15.00 Wiad. 15.05 Z tycia Zw . 
Radz. 15.25 „Radi<>Wa skrzyn·k~ 
muzyczna". 15.50 „Przezorny -z.aw 
sze ubeznleczooy". 16.05 Non 
9top Studia Rytm. 16.25 „Na wi 
rażu". 16.50 „Dzień dzisiejszy i 
my". 17.00 NO!"! stop Studia 
Rytm. 17.15 Książki o życiu Zie 
mi. 17.25 „Radiostop z melodią". 
17.40 Red. Eryk Bońeza w Ra­
diowe j Encyklopedii Aktualnoś­
ci . 17.55 Wiad. 18.00 „w bla'"ku 
~<>eny I !>ławy". 18.45 Kurs jęz. 
ros. 19.00 „z ks!ęgarskie1 1.ady". 
19.10 •Jniwersytet redlowy. 19.3() 
„Wojsko. strategi.a, obronność". 
19.45 Pieśni pO'W'Stania stycznio­
wego. 20.00 Wiad. 20.31 „Gwlaoz­
da Piołun" - słueh. 21.18 Pleśń 
ż .,tnierska. 21.:20 Spotkania przy 
oólce - W. Gliński. tl .35 Spot 
kanie z operą. 22.05 „Ind<>ne7ja" 
- ootatni~ część rep. 22.25 Jazy 
od frontu ł od kuchni. 23.00 IT 
wyd. dziennika. 23.10 Wladomoś 
el sportowe. 23.15 Utwory Fr. 
Schuberta. 24.00 Wl.adomoścl. 

nicy" - rep. 18.45 „Sk.azant na 
moTZe" - korespondencja z Nor 
wegil. 19.00 Wlad. 19.05 Muz. i 
akt. 19.30 Koncert. 20.00 Wiersz 
St. Grochowiaka. 20.18 D. c. kozi 
certu. 21.00 z kraju i ze świata. 
21.27 Kronika sportowa. 21.40 
Nawiiny I nowinki. 22.00 „Roz­
mowy o wychowaniu". 22.10 Do 
tańca grają ork. Lawrance•a We! 
ka. 2!:!.30 Ambicje I starty. 212.45 
Koncert chóru a cappella. 23.65 
Gra Ork. Tanecm.a PR. 23.35 
Mele.die na dobranoc. :!3.511 Wled. 

16.55 Dzłennflt (W). t'l'.90 1'ta' 
dzieci: kino „Ptyś" (·W). 17.20 
Dla młodych widzów: „Zrób to 
•am" (W). 17.45 „Eureka" 
mag. popularno-naulrowy (W). 
18.15 „Pięciu z Albakory" 
rilm pr. Tele-Aru (W). 18.35 Wia­
domości dnia (Ł). 18.50 Kinr 
krótkich filmów (W). 19.20 Dobra­
noc <W). 19.30 Dziennik (W) . 
20.05 Teatr Telewizji: „Babla gó­
ra" - Keith Waterhouse i wu„ 
lis Hall (W). 20.55 „Bachczysa-
1 aj" - rep. (Kat.), 21.ł5 „Godzin.• 
rtuchów" - film dokum. J>Tod. 
NRD (PO'Z,). 22.25 - Dziennik (W~ 

Rui ny miasta 
na dnie jeziora 

Zespół archeologów argen­
tyńsklich odkirył na. dnie Je­
ziora Ti<ticaca ruiJny miasta; 
wzniesionego przez starożyit­
nych lruków. 

Titicaca poło2!ooe jest :na 
wysokości 3.800 m, na grani-
cy między Boliwią Per.; :. 
Inkowie poświęcili bogo 1 
dwie wyspy na Titicaca 
słońca i księżyca i wtz:ni<:§l.i 
dwie świątYl!lie. 

Dwa miliony 
niewolników na świecie 

W dniu 28 styeznia 1968 roku • goclzioie 19, jako W 
pierwszą bolesną rocznicę śmierci 

9.35 TV kurs rolniczy (z Po­
imania). 10.10 „Przypominamy, 
radzimy" (W). 10.2Q „Spotkanie 
z SzaJ.<>plnem" - film dok. prod. 

PROGRAM a Nalbomd:ast głtls -p. von ~ radz. (W). 11.45 PKF (W). U.55 
sena ! jego współziomków „Morderstwo w Mule Notre" -
:l€'St głooem dalwnycb germa-1 :film z serii: „Uciekinier" (W). 1.30 Wlad. 8.35 UnłwersYtet ra 
nizatarów z którymi me ma 12.20 Dziennik (W). 12.30 „Hlsto diowy. 8.45 Mełodle rozrywko­
. · ! b ć żadn od rla tysiąca parow.:>zów" - film we. 9.00 Popularne tańce. 9.30 1 ~ !11~ ~ elf<' " . - d-ok. pre>d. radz. (W). 13.00 „Prom" .. W .Jezioranach". IO.OO Wlad. 
pręzema. • ~ ba~ziej, z40 - poranek muzyczny (z Krako 10.05 „Na różnych fnmrumen-
1oh właSl!la dz1ała.tnooć 7l1D1e- wa". 13.50 „Cuda i dziwy" - tach". 10.~ „Dzień puszczyka" 
rza jedynie do 7lWi~ estraoda poetycka (W). 14.20 - ode. 7. 11.111 „PMady nra.k­
napięcia, „Prz.emia<ny" (W). 15.00 Między- tvczne dla kobiet". 11.20 Tema­

Ok. t milionów 1<udzl tyje 
jeszc~e obecnie w warunkach 
niewolnictwa. Liczbę tę poda 
Je „ Towarzystv.-o do waMtl z 
ni wolnlctwem", Istniejące w 
Le>ndynk!. Zdaniem członków 
towarzystwa nic się nie robi 
przeciwko z-niesieniu niewohl! 
ctwa. ponieważ nikt się m 
czuje odpow-led-zlaliny za ten 
problem. Według informacj.l 
towarzystwa najwl~j wypad 
ków niewolnictwa notuje si<i' 
w kra1ach preyległyeb c» Sa­
~. 

S.tP. 
KSIĘDZA BISKUPA D<>K'ł'ORA: I 'i 

MICHAŁA KLEPACZA 
ORDYNARIUSZA DIECEZ.Jl ŁODZK~ 

zostanie odprawiona w K~ Ł~eJ uroczysta Mna 
Swięta. 

Na ię smutną 1ft'OCZYstoś6 nqir- lhlcll?włeństwe. 
:anaj<mlych i przyjaciół ś. p. Zmarłego on.z wiernydl Alarm przeeiwpowodziow' 

ogłoszono m dalszych dwóch 
powiatach mojewództwa 

tyka dz\edeea w muzyce frMl­
cuskl<':I. 12.06 z 'kraju l u świa 
ta. 12.25 „Kompozytor t :leii:o 
1'.)\osenkl" - P. Leśniea. 12.4!'> 
.. Malo man.?, a cenne". t3.00 
Ił~) Kotmmikaty, 13.05 IŁ) Wlad. 
sport. 1-:1.?5 (Ł) „Melodia, rytm 
i plOSle!lka". 13.45 (Ł) „Mik'l"Of<>n 
w służbie r1>lnlctwa". 14.00 Mu 
7Vka ooerowa. 14.35 „Fal.a 56". 

WIKARIUSZ KAPITULNY DIECEZJI Ł6DZKJBI 
KAPITUŁA KATEDRALNA ŁODZKA 

Koledze FRANCISZKOWI CHRZANOWSKIEMU ~ 
Dajgłębszego współczucia z pewodu zgon.11 

Z powodu dalszego podnosze- ny został przez zator lodowy 14.45 Znane orit. rozrvwkowe Zadim.-zerrie duile 1 mg!:l-M A T K I 
Agnieszki lawreckie j-Cbrzannsłl iel 

nia się stanu wód w górnym we wsi Sucha. .Je:i:ell zajdzie 15.30 „Z ołówkiem I paletą" - sto. W ciągu dnia większe 
biegu Warty, ogłoszony wstał potrzeba, do akcji ratunkowej l!awęda. JS .511 Muzyka. 16.00 Wł.a przejaśnienia. Temperatura ma 
alarm przeciWllOWodziowy w w tym rejonie użyte zastana domoścl. 16.1!5 Publicystyka mie ksymalna o.koło O st. C. Wia-
następnych dwóch powiatach jednostki saperskie. d?vna.rodowa. 16.15 Z muzvkl ro try słabe. .Jutro temperatura składają: 

RADA, ZARZĄD oras KOLEZANKI ł KOLEDZY 
ZE SPOŁDZIELNI PRACY FARBIARSKO - DRUKARSKIEJ 

IM. ZZ LIPCA W ŁODZI 

ziemi łódzkiej, w WIELUJQ- Lekko opadają wody Widaw- svJskiej. 1'7 .01 rŁ) Aktualn<'Ści powyżej zera. Słońce zajdzie 
SKIEM I SIERADZKIEM. Wczo ki i Neru oraz Bzury pod Łę lód?kie. 17.15 <Łl „Problemy XX dziś o godz. 16.09, a w.zejdzie 
raj Warta w Działoszynie prze- czycą. Natomiast fala powo- wieku" - komentarz. 17.25 <Ł) jutro o godz. 7.'ifl. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 stycznia 19611 r.. o gods. :U.SO 
na cmentarzu na Radogoszczu 

kroczyła stan alarmowy o 20 dziowa na Bzurze przesunęła Ze<>połv am.ator<;kie. 17.40 (Ł) N.a Imieniny obchodzą 
cm, a w Sieradzu aż n 61 cm. się w dół tej rzeki pod Ł1>wicz, różnych Instrumentach. 111.00 (Ł) Agnieszka i Jarosław, 
Ten raptowny przybór wody gdzie pr:r.ekroczyła sta:n alaT Spiewają Maria Koterbska i niedzialek - Anastazy 

dzisiaj 
w po­

i Win· 
POd tym miastem spowodowa- mowy o 141 cm. Cs) Jerzy Połomski. 11!.20 (L) „R0e't centy. (Teg) 
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- Na pewno nie - stw·ierdzil z ~ 
niem Domiecki. - Co do teeo n.ie ma.m 
wątpliwości. 

- Przecież pań$a Zona nie · mlllSf sLę pa­
nu zwiermć ze wszystkich swoich znajomo­
ści - uśmiechnął 9ię Down~. - Dzisiejsza 
kobieta ma krąg znajomych i przyjaciół, 
o których mąż a1bo wcaJe Die wie, albo ·w.ie 
niewiele. 

- Co to zia. llnsynuatje, panie major.re? 
- To nie są żadne insynuacje. Stwierdzall' 

tyl!ko fakt. Nasre obyc"Laje zmieniły się dość 
znacznie. 

Domiecki przechyl~ się do tyro 1, opad­
szy s.ię o poręcz fotela, apoj«VM nieoh.ęt:nie 
-na sw~o rozm ówoe. 

- Moja żona nie naileży do tegio fJyptt ._ 
biet - rzekł chłodno. 

DOWll&' wstaił ii ~ął ~ 100 pożee-
1'.lanie. 

- Dzlękn.l~ pa!!łU 2lll ~ i mogę pa­
na za,pewnić, że nie miałem nic złego na 
myśl.i., mówiąc o ~yoh kobietadl. 

Do widzenia, pacie dyirektor-Zf'_ Miro mi br­
ło pana poznać. Sądze. że się jeszcre S?OL· 
kamy. 

• • • 
Na Moilrot&w' 'PO}echał ~ą. Bez tru­

d!;: znalaz;l na Wikltorskiej dom, w którym 
mieszkali Domieocy. 

Drzwi otworzyła mu ładna; postawna 
dziewczyna o urodzie Cygamki. Snlada tiw.an; 
duże, ciemru> oczy i włosy cmm.e, z ltll'ana.­
towym polysikiem. 

- Chciałbym się widzieć z pain.ią Dom-iee-
ką.. Moje nazwisko Downair. 

- A pan w jakiej sprawie? 
- W =zęcfowej. 
Zniknęła za oszklkmymi drr2lwiiamL Po 

ohwiJI wrócil·a. 
- Pa:nt prosi. 
Zcl'jął palto. przy~adził włosy ł W'Sl'Z.edł do 

zamażnie urządzonego pokoju. Na pierwszy 
r2lllt oka było widać, że każda rzecz koszto-. 
wała tu sporo pieniędzy, poczynając od dy­
WaJ!l.U, a kończąc na obiciach mebli I obra­
zach, którymi zbyt gęsto zaW'esrrono ściany. 

Pami Domieaka, w przeciwieńsUwtie do mę­
ża, była !7IJCZUipla, drdbna i baR'dzo ruchlillw.a. 
Miała okrągłe, 7.rlztwione OC!&!f i lladnde za• 
cy90'Wany owaJ tw.airzy. 

Downa-r przedstawił si~ ~l za ~ 
spodziewane najście i · wyjaśnił, że pcrowadzi 
śledzń:lwQ w spa:-aiwie zamordowani.a Edwa.tda 
So6-now9kiego. 

- Więc pan jest deltelclywem?! - wy~ 
nęła i pclll"llSl'Łyla się z ofyw!.en.iem na ka­
napie. 

- coo w tym rodzaju - uśmiedwląl sie 
Dow.nar. 

Fascynuj~! W Lomdy111ie pomaiłam kie­
dyś inspekrtora Sc<>blland Yardu. Urr:oczy/ C'Zlo-

wiek. w ogóle ~icy to mt1!I rudzie. Trne­
ba icll tyliko poznać, zro2lUD'lieć-. WSlJ)Omniał 
pan, że kogoś zamardowamo. 

- Tak. Niejakiego IDdwairda Sosnowskiego. 
- I sądzi pain, że mogła.bym panu dcJDo. 

móc w odszA:.ikaniu mocrderey? 
- Nie. nie mam ta·kich wymagań. l1siłu~ 

rebra.ć brochę imformacji dotvczącyoh osoby 
zamardowane~. Eldward Sosn<:mski mies7kał 
9taJJe w Londynie. a poniewat! państJwo talk:ż~ 
przebywali tam paTę lait, więc sądzi!etn, Ź<! 
może parrri SJ:Xytkala go na tamtejgz;ym tere­
nie. 

- SosnowSk:L.. S<lSnnW'ski- -~ 
w zamyśleniu. - Eldwa!I'd? - Nie przypomi­
nam sobie. Nie m.a.m pamięci do na.zlW!isk. 
Może g>dybym z.obaczyła twarz... 

DoW!nar wyjął fotogirafię. 
- Pros7Je. mech pani ~j:rzy. To tego 2ld1e­

cie. 
Drumzą drwilę przyglądał.a !rię uważnie. 

- C.00 ja.klby majornego w tej twa.ny~ 
Może był do kogoś podobny. Nae, me, ehybe 
ni,gdy go nie widzi~am. Mme prędzej mój 
mąż._ On z bardzo wieloma liU!dźmii. st~ 
stę z racjd swojej pracy 

- Rcmna:wuałem jm z pant męźem. '!'~ 
twierd'l.:i, że nie =-al Sosnow'!ikiego. 

- Widmał porun się z Wiktorem? 
- Tak. Byłem 11 niego w bi1.Il'Ze. Zapew-

niał mini~ że pallń nie znal.a Sosnowskiego, 
ale wol~ się 060biście o tym pnekonać. 

- Wiiktm m"WBze ma rację - powied:zi:a:ła 
z przek<lllaniem. Downar nie byi jednak Jl"" 
w.i.en, czy nie pos1yszał drwiny w głosie pa.. 
:ni Dom.ieckiiej. 

- Chciałbym \)alll'lą jes1x:me o co§ zap-yłla.ć. 

- Plroszę balrd.m. 

- Mąrź pall\i ~adczyt mi, że przez 1'4>­
wien czas gara:i-orwał swój wóz u państwa 
Wernerów. 

- Tak. A dliacze~ paina to in-feresuje? 
- Lnteresuje mnie sj)l'awa kll.ucza. Pan Do· 

mieoki twierdzi., re ~bii gdzi.Eti kiliucz od 
garażu Wernerów. 

Energicznie sk:Lnęl:a ~lową. 
- Tak, talk, przyporni.nam ooble. Była na­

wet w domu awain.tu:ra. Ale trudno wyma­
gać, żebym ja 9ię i:.iga.ni11!a za każdym dro­
biazgiem, żebym WS1Zymkiego pilnowala. 

- Bairdzo by mi zaileżało. ab:v się ten kl'OOZ 
:t;Oa[azł - nastawial Downar. - Czy Illie ID(>. 

gł'aby pani jeszcze posrukać? 

- Ależ, proszę pana, ~ wtedy ca?y dom 
fl!l7,Elt.:rz:ąsnęlam. w:szędzi.e szu;kalam. Wi!Dtor 
musiał g>dzieś zigu.bić na m.iekie. 

Drnwi były ucl!ylone. Prawie be7l9Zele9łJn.ie 
we.Szła dziewczyna o cyga.ookiej 1.IJrolCWie. TyJ­
ko podfoga. trochę skrz;ypnęla. 

- A może. j)l'OS7Ję paini, to t.en klucz, któ­
ry znalazilam w płamJC'ZJU jak odnooił.am rze. 
czy do pradini? 

- Zmowu Róm pod.Sll't11cMwała pod dnzJW'!..,; 
mi - rzekła gniewnie p3ind Domieeka.. -
Prrecieź pcrooilam, żeby mi się to Il.ie po­
wtórzyło. 

- PrzepraSlJ3ln ...: bąkmęta zawstyd::llO<na 
diziewczyna.. - Jia nie pod!siłudi.iwałam_ Ja 
tY'lko tak przechodząc.. przyipa.dllrowo.„ 

- O ja.kim k!l.'lllCZll pani mówi? - ~ytał 
Downar i uśmiechnął się zaclhęeaijąoo. 

Róża zaczerwleniia si.ę z wrazenia. W ~ 
ohwiiłli zrlaiła sobie sprawę, że nagle stala 
się ośrodkie.'11 zaantereoowan.ia. 
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